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„Pansiws narod0«8Ś8iow8u.
Pod tytułem  „Polska samodzielna jaku 

państwo narodowościowe44, wydał poseł do 
Sejmu Rzeszy p. Gothein, książką, k tó ra  sta­
nowi obecnie przedmiot żywych dyskusyj w 

■ epinii niemieckiej.
Tos. Gothein uważa, iż jedynem rozwią­

zaniem sprawy granic wschodnich pań«s.wti 
niemieckiego jest utworzenie Polski, złożo­
nej z Królestwa, Litwy i Kurlandyi. F m irw o  
to miałoby sięgać od zatoki ryskiej do g ra­
nic Austryi. Liczyłoby około 20 milionów 
mieszkańców na mniej więcej 220.000 km. 
kwadratowych powierzchni. Miałoby byc zu­
pełnie samodziclnem, lecz z Niemcami łączy­
lib y  je konweneya wojskowa, taka, jaka 
wiązała przód r. 1S71 Niemcy północno z Da­
w an ą .

PoLkr tak ą  zamieszkiwaliby od północy i 
Niemcy bafW cgr i Łotysze, ku  połud tri owi 
Litwini i Białorusini, ponadto uwzględnia 
pos. Gothein osobno Łiałoru unuw, a nawet 
Wielkorusów, rozrzuconych jednostkami lub 
grupkami, wreszcie nie pomija jako osobne­
go narodu także żydów, kładąc silny akcent 
na współmieszkaniu w tem nowem państwie 
żywiołu niemieckiego w Królestwie w liczbie 
kolo 6G0.000.

Pierwszym w a ru n k ie m  istnienia tego pań­
stwa byłoby, według p. Gothci a, taicie jego 
ukształtowanie polityczne, aby Polakom nie 
przypadła w niem zupełna władza wewnę- 
trzno-polityczna, ale tylko „kierownictwo04. 
Gospodarzami w niem Polacy by być nie mo­
gli bez ograniczenia. W kónstytucyę takiej 
Polski trzeba,by wpisać nienaruszalnie 
ustanowione po wiek wieków prawa in­
nych narodowości. A praw  tych strzegłaby 
gwaraneya międzynarodowa, pod egzekucyą 
trybunału haskiego. Jedną jedyną konce- 
eyę uważa p. Gothein za możliwą, tj., że w 
państwie polskiem językiem państwowym 
byłby —  polski. Poza tem, inne narodowo­
ści mają mieć najszersze prawa autonomi­
czne, pod wspomnianą gw arancyą między­
narodową.

Aktualno polityczne znaczenie koneepcyi 
p. Gotheina nie przekracza skali, normalnej 
dla innych podobnych planów, kreślonych 
na piasku wojny. Cieką wszem jest natom iast 
echo, jakie wy.vołała w tych sferach, niemie­
ckich, k tóre śledzą rozwój sprawy polskiej 
z niechęcią i złośliwością, a  z każdej okazyi 
korzystają, aby państwo polskie przedsta­
wić jako niebezpieczeństwo dla Prus i Nie­
miec. W berlińskim „Tagu“ omówił dr. Fritz 
Wenzel pomysł p. Gotheina i dostrzegł w 
nim samo złe, począwszy od owej konwen 
cyi wojskowej, w której autor upatruje gwa- 
rancyę właściwego między „samoistną14 Pol 
ską a Niemcami stosunku

z Rosyą stanowić mu3i podstawę gospodar­
ki powojennej Niemiec, zarówno co do zy­
skiwania surowca, jau  co do zbytu fabryka­
tów niemieckich.

Najfatalniej jednak przedstawiałyby się 
dla Niemiec warunki wewnętrzno-polityczne 
nowego państwa. Dać Polakom w niem rolę 
kierującą? W szak wówczas polonizacya 
wszystkich narodowości na tych obszarach 
byłaby* tylko kw estyą czasu! Małorusini i 
Białorusini padliby ofiarą polskiej zaborczo­
ści bardzo rychło, bo są to narody nieuświa­
domione, przeważnie analfabeci. Litwini już 
dzisiaj walczą z Polakami o prawa do wła­
snej kultury. Czy mamy ich oddawać na pa­
stwę polonizmu? Gdyby językiem państwo­
wym był polski, to na niektórych terenach 
Polski np. Kurlandczycy musieliby umieć 
po polsku, taksam o Łotysze i inue narodo­
wości, P. Wentzlowi zaś, jako obywatelowi 
państwa pruskiego wydaje się to niesłycha­
ne m. Przymuszać kogoś do uczenia się obce- 
go języka?!... Przym us ten byłby zaś bole­
snym nietylko dla Niemców, mieszkających 
w tej Polsce, ale i dla —  żydów, których na­
rodowe aspiracye dr. Wentzel scscem wido­
cznie odczuwa.

’•  ¥ •

L iteratura „polska44 w Niemczech u r nie
już nie stertam i, ale górami. Nie zajmujemy 
się nią zbyt obszernie, gdyż wartość jej po­
lityczna mierzy się, normalnie biorąc, cier­
pliwością papieru i jego znaczną, jak  by się 
zdawało, obfitością. Czasem jednak nadarzy 
się przekład  klasyczny, jak  wyobrażają so­
bie rozwiązanie kwesty! polskiej przychylne 
nam, według swego mniemania, prądy w
Niemczech, a  zarazem przykład oporu, na
jaki natrafia ta  sui generis przychylność w 
sferach szczerzej zaborczych. P  . Gothein 
za najlepsze zabezpieczenie granic niemie­
ckich uważa państwo polskie narodowo-mie- 
szane, supouująo widocznie, ie  walki we­
wnętrzne na  tle  rozterek narodowych uczy­
nią je dostatecznie slabem, aby samodziel­
ność jego w sprawach polityki zagranicznej 
sprowadzić do zera. W arto te  nadzieje zano­
tować, taksam o jak  w arto pamiętać o k ry ­
tykach tej koneepcyi, k tórzy  atakują ją  głó­
wnie w obawie, iż takie państwo polskie, 
zlepione z różnych narodowości, nie byłoby 
jeszcze tak  słabe, jak  by tego z ich stanowi­
ska życzyć sobie potrzeba. A  najprostsze 
aspiraęye narodowe polskie pomijają tak  je­
dni, jak  i drudzy, planując Polskę nożyczko- 
wą z własnych i cudzych okrawków,

Z Warszawy.
(KoresiJondencya „Głosu Narodu44).

W arszawa d. 21 lipca.
Czy M *  kto - pyta  di. J l m M -

kenwencyę taką  można zabezpieczyć, na 
wypadek, jeżeli drugi kontrahent nie zechce 
jej dotrzymać? Rozstrzyga o tem  tylko jego 
dobra wola. A  w tym  wypadku bylibyśmy 
skazani na dobrą wolę państw a, k tó re  mia­
łoby na każde zawołanie poparcie Rosyi i 
pieniądze angielskie, a  którem u wschodnie 
prowineye Prus stałyby zawsze przed oczy­
ma, jako nęcąca nagroda za zdradę. Gdyby 
nowa, Polska wymówiła nam kenw encyę 
wojskową, wówczas pozostawałaby nam  ty l­
ko przymusowa jej egzekucyą, tj. wojna, a 
w ten sposób musielibyśmy zdobywać raz 
jeszcze teren, dzisiaj już nasz, zdobywać go 
przeciw armii^ przez nas samych wyszkolo­
nej i przeciw licznym jej, niezawodnie, sprzy­
mierzeńcom. Do niebezpieczeństwa rosyj­
skiego przybyłoby jeszcze polskie...

A sprawy ekonomiczne! W szak taka  Pol­
ska byłaby walem między Niemcami a Ro­
syą. Cały handel Diemiecki m usiałby iść 
przez joj terytoryum . Pos. Gothein odrzuca 
z.;.ś unię celną i unię komunistyczną. Wobec 
togo Niemcy, nic mając ani m etra wiasnej 
granicy i  Kosyą, byłyby skazane w s to sun­
kach handlowych i  tom państwem na ruch /
transit o w v przez Polskę. 4 przecież.

dach prywatnych. — O mieszkania w śródmie­
ściu. — Boso.)

Przedłużająca się wojna raz; po raz pozba­
wia nas zdobyczy ćywi'iza.-.yjnych XIX i XX 
stulecia. Zaczynam y się cofać wstecz. P o ­
trzeby kulturalne i konsum cyjne jednostki 
są już dziś tak  ograniczone, że przypomina­
ją  raczej s tanp ierw o tny . W ytrzym ują tylke 
organizmy najsilniejsze fizycznie i moralnie 
i najlepiej unrejąee przystosowywać się do 
stale zmniejszających się na gorsze w arun­
ków  życia i otoczenia.

W ielkie m iasta —  tej najpełniejsze ośrod­
ki ku ltu ry  nowoczesnej. —  są pierwsze na- 
rażoDe na powolne ale stale zs nikanie naj­
prym itywniejszych wygód. Weźmy naprzy- 
k ład  W arszawę. Do niedawna joszcze prze­
ciętny mieszkaniec stolicy nie wyobrażał so­
bie, że m ógłby się obyć bez tram wajów. — 
Podczas ostatniego strajku  z trudem  przy­
zwyczajano się do kursów pieszych i loko- 
m ocyi dorożkarskiej, tęskniono do^ tram w a­
jów chociażby konnych z przed kilkunastu 
laty , m agistrat zasypywano projektam i ich 
uruchomienia i wysilano się na najrozmai­
tsze nornysly w tej dziedzinie. Dziś wstrzy­
manie ruchu tram wajowego, z powodu bra­
ku węgli, przyjęto już ze spokojem, z pod­
daniem się „konieczności wojennej44.

Przed Kilku miesiącami W arszawa wy-
r h-.- i-n i "rŁ,3Sj;ała. bąg tram w ajów  sześć tygodni, te-

,i.c . v..;.; godzi się z m yślą-o Ich braku naw et do!

końca wojny. Schodzące do remizy wozy 
tramwajowe żegnano na d h rszy  czas.

Wieści, jakie nadchodzą do W arszawy o 
strajku  górników w kopalniach Zagłębia 
Dąbrowskiego i poza. granicami kraju, jesz­
cze bardziej utrw alają nas w przekonaniu, 
że nie prędko można liczyć na uruchomie­
nie tramwajów. Należy się raczej spodzie­
wać dalszych ograniczeń w użytkowaniu 
gazu i elektryczności. Zapasy węgla w ga­
zowni i elektryczności są na wyczerpaniu. 
W arszawa niebawem może być pozbawiona 
gazu, k tó ry  dziś jedynie ratuje^ rozpaczliwą 
sytuacyę opalową. Żdaje się? że bez gazu 
stolica nie przetrzym a długo, a jednak i 'ta k i 
stan trw ał już w Warszawie kilka tygodni. 
Co do elektryczności, to jej braku nie od­
czuwaliśmy jeszcze podczas wojny, tue o- 
graniczeń w używaniu światła elektryczne­
go należy się spodziewać lada dzień.

Ażeby zapewnić węgici elektrowni, a zwła­
szcza filtrom wodociągowym, władze przy­
stąpiły do rek wirowania opału w składach 
prywatnych, gdzie są nagromadzone duże 
zapasy. Pryw atnych zam ów ień składom nie 
wolno przyjmować. Wozy z węglem na pry­
w atny użytek są rekwirowanc na -ulicach.

Takiego kryzysu węglowego, jak  obecny, 
W arszawa nie przechodziła od początku woj­
ny. Nie wyobrażaliśmy sobie, jak może np, 
Kraków obywać się całeiri tygodniami be: 
węgla. Okazuje się, że i bez tramwajów, ga­
zu, elektryczności, nie mówiąc już o opala­
niu mieszkań, trzeba będzie żyć, jeżeli wojna 
się przeciągnie.

Brak lokom ocji tramwajowej zaczyna 
wpływać na rozsiedlenie się ludności w mie 
ścio. Wzmogło się poszukiwanie mieszkań 
w śródmieściu, zwłaszcza w pobliżu insty tu  
cyi miejskich, których urzędnicy mieszkają 
przeważnie w dzielnicach tańszych, ale od­
leglejszych od centrum  miasta.

W arszawa z zapałem i gorliwością przyj­
muje nowe idee, świeże poglądy, n  odę i wo- 
góle wszelkie nowinki. Gdzieś tam  w Niem­
czech zaczęto chodzić boso, W arszawa do­
wiedziała się o tem i już jutro będziemy mie­
li w Alejach Ujazdowskich m anifestacyjną 
defiladę bosonogich. Redalccye pism war­
szawskich odwiedzają „bosonożki14 i „boso- 
nodzy44, przekonywując o wszystkich korzy­
ściach chodzenia boso po ulicach m iasta i 
prosząc o propagowanie tej m ody w prasie. 
Jeżeli agitac-ya bosonogich postępować bę­
dzie w takiem  tempie, należy się spodziewać, 
że wobec braku obuwia, ludność W arszawy 
w jesieni i w zimie chodzić będzie boso.

Nowa ustawa o zasiłkach.
Dotychczasowa ustaw a o zasiłkach na u- 

trzym anie dla rodzin osób powołanych do 
służby wojskowej, uchwalona 26. grudnia 
1912 f. nie odpowiadała z wielu względów 
sytuacyi, jaka się w ytw orzyła w trzechle­
tniej wojfiie światowej. N ietylko wysokość 

i zasiłków, z uwagi na rosnącą z dnia na dzień 
drożyznę, nie stała w żadnym stosunku do 
dosztów utrzymania, lecz nadto zawiodła 

niemal zupełnie w praktyce praw na konstru- 
keya dotychczasowej ustawy. Rozbieżność 
w orzeczeniach, v'ykluczanie w niektórych 
okręgach całych nieomal w arstw  od dobro­
dziejstwa ustawy, biurokratyzm  itp., wszy­
stko to  sprawiło, iż ustaw a obowiązująca w 
dotychczasowej postaci stała się wprost klę­
ską ludności.

D latego też jednym z pierw szych czynów 
powołanego na  nowo do życia przedstawi­
cielstwa ludowego, była gruntow na zmiana 
obowiązujących dotychczas w tej m ierzi 
pizepisów ustawowych. W ybrana przez par­
lam ent osobna komisya zasiłkowa przy chę- 
tnem współudziale wszystkich stronnictw  o- 
pracowała ustawę, k tó ra  obecnie czeka ty l­
ko na sankcyę cesarską, a  k tó ra  przynaj­
mniej częściowo przyczyni się do złagodze­
nia tych cierpień, jakie ponoszą miliony ro­
dzin obywateli państwa, oderwanych od swej 
pracy i pełniących na frontach tw ardy obo­
wiązek żołnierski. K o ł o  p o l s k i e  przez 
przedstawicieli swych brało w budowaniu 
nowej ustaw y żywy udział. W szak blizko 
jedna trzecia wojsk austryackich, to  miesz­
kańcy  naszego kraju. Ogol członków ko- 
raisyi zdawał sobie sprawę, iż przedewszyst- 
kium głos wyniszczonej wojną Galicyi w 
kwestyi tej najbardziej powinien zaważyć 
na szali, to też przewodnictwo lcomisyi ofia­
ro wnano posłowi L a s o c k i e m u .  W ybór 
nie mógł paść szczęśliwiej. W spomniany po­
seł należy do tych niewielu naszych rzecz­
ników, k tórzy  w całej pełni zrozumieli z 
mandatem swych związane w tych ciężkich 
czasach obowiązki i nie szczędzili U-udów 
i wysiłków, by naszej ciężko dotkniętej lu­
dności przyjśH z pomocą. Znaną jest powsze­

chnie chlubna działalność posła Lasockiego 
w dziedzinie niesienia pomocy uchodźcom. 
Otwarcie trybuny parlam entarnej pomnoży­
ło możność tej pracy i dzięki bogatem u do­
świadczeniu, wielkiemu poczuciu obowiązku 
i znajomości rzeczy, w działalności posłów 
polskich na tej niwie wybił się poseł Lasocki 
na pierwszy nlan. Nowa u s ta la ,  jaka 'przy­
szła do skutku  pod jego przewodnictwem i 
Przy jego czynnem współudziale stanowić 
będzie dla niego nową kartę legitym acyjną 
wobec kraju , iż w tych ciężkich 'czasach u- 
ir ia ł stanąć godnie na powierzonym sobie 
p csiu n n k u .

Najważnicjszcm postanowieniem nowej u- 
staw y jest p o d w y ż s z e n i e  z a s i ł k u .  
Zasiłek ten udzielany będzie bez względu na 
różnice, zachodzące między poszczególnymi 
kraiam i koronnymi, według następujących 
trojakich norm: Dla W iednia 2 kor.; dla mie­
szkańców większych m iast 1 kor. 80 hal.; 
dla wszystkich innych miejscowości 1 kor. 
60 hal. od osoby dziennie. Między miejsco­
wościami zaliczonemu do klasy drugiej 
(1 kor. 80 hal. dziennie) zna chodzą, się mię­
dzy inrem i następujące gminy: K r a k ó w ,  
Lwów7, Borysław, Drohobycz, Jarosław , K o­
łomyja, Nowy Sącz, Podgórze, Przemyśl, 
Rzeszów, Sambor, Stanisławów7, Stryj, T ar­
nopol, Tarnów, Cieszyn, Polska Ostrawa, 
Bielsko, Wilkowice i Przywóz.

Zniesione również zostaje stopniowanie 
zasiłku według wieku, wobec czego także 
dzieci, poniżej la t 8 otrzym ają pełny zasiłek. 
Jedyny  w yjątek od tych jednolitych norm 
stanowo postanowienie, iż ci członkowie ro­
dziny powołanego do służby wojskowej, k ić- 
izy są stale do pracy niezdolni i aż do dnia 
rozpoczęcia przez, powołanego służby woj­
skowej żyją z tymże we w7spólnem gospo­
darstwie domowem, m ają pobierać stosownie 
do wyżej oznaczonych klas pnejscowości za­
siłek w kwocie 4 kor., 3 kor. 60 hal. lub 
S kor. 20 hal. dziennie. W edług nowej usta­
wy obojętną jes t rzeczą czy rodzina powo­
łanego mieszka we własnym domu wzglę 
dnie korzysta z mieszkania bezpłatnego, czy 
też płaci czynsz. Niedopuszczalnem jest ró ­
wnież uszczuplanie zasiłku wskutek tego. 
iż zarobek powmłanego był mniejszy niż za­
siłek. Zasiłek jest jednolPy bez względu na 
wyżej zaznaczone okoliczności. Jedynie 
wówczas, gdy suma zasiłków dla danej ro 
dżiny z uwagi na jej wielkość przenosiłaby 
12 koron dziennie, kw ota 12 koron staje 
się stałą i powyżej tej kw oty państwo nie 
jest obowiązane płacić. Fozatem  ministe- 

ryum  jest uprawnione — na wypadek gdyby 
drożyzna dalej w zrastała —  kw oty wypła­
cane w danej klasie miejscowości podwyż­
szyć.

Przechodząc do dalszego omawiania no­
wej ustaw y zaznaczyć należy, iż obecnie gro­
no osób, uprawnionych do poboru zasiłków, 
Tozszerzonem zostało przez członków rodzin 
tych, k tórzy powołani zostali do c z y n n e j  
(prezeneyjnej) s ł u ż b y  w o j s k o w e j ,  a 
więc obok członków rodzin żołnierzy zapa­
sowych, pospolitaków i powołanych do 
świadczeń wojennych. Zasadniczymi warun­
kiem przyznania zasiłku jest zasadniczo o- 
pędzanie utrzym ania częściowo lub całko­
wicie z zarobku powmłanego. Zarobek bo­
czny osób , do zasiłku uprawnionych, nie 
może wpływać na odebranie zasiłku, o ile 
zarobek ten do utrzym ania nie wystarczał, 
wyjąwszy w ypadki późniejszego uzyskania 
m ajątku lub renty , wystarczającej do u trzy­
mania. Pod pojęcie „zarobku44 podciąga u- 
stawa również dochód z g o s p o d a r s t w a  
r o l n e g o  lub p r z e m y s ł u .  Zona powo­
łanego otrzymuje zasiłek bez względu na 
swre zarobkowanie przed powołaniem swego 
męża. Dzieci (także nieślubne), tudzież ro­
dzice, pobierają zasiłek, gdy są niezdolne do 
zarobkowania. Dzieci także wówczas, gdy 
się w czasie służby wojskowej narodziły, a 
rodzice, gdy w tym czasie stali się niezdol­
nymi do zarobkowania.

Różnic według stoppia pokrewieństwa u- 
stawra nie uznaje. Zasiłek otrzymuje każdy, 
kto czerpie swe utrzym anie z zarobku po­
wołanego, bez względu na swe pokrewień­
stwo. Ślubne dzieci i żony otrzymują, pełny 
zasiłek naw et gdy nie żyły z pow7ołanym we 
wspólnem gospodarstwie domowem. Inne 
osoby (np. dzieci nieślubne) dostają jednak 
jedynie tyle, ile na swe utrzym anie otrzy­
mywały, względnie tak ą  kwotę, na jaką  o- 
piewałe orzeczenie sędziowskie (alimenta.cve) 
z 50% podwyżką, o ile orzeczenie to, wzglę­
dnie powołanie do służby wojskowej n astą­
piło przed i .  sierpnia 19ic r. W  razie dezer- 
cyi powołanego lub skazania go na ciężkie 
więzienie, zasiłek zostaje zawieszony na czas 
trw ania dezercyi lub odbywania kary . Człon­
kowie rodzin i n w a l i d ó w  pobieranego 
przez siebie zasiłku nic tracą. Z uwagi, iż

osobny dodatek na mieszkanie w nowej usta­
wie odpadł, zasiłek nie podlega uprzywile­
jowanej egzekueyi z ty tu łu  czynszu najmu.

W ażne zmiany zaszły odnośnie do s k  ł a 
d u  powiatowych k o m i s y i  z a s i ł k o m ,  
w y  c li. Komisya m a się. w przyszłości skła­
dać z dwóch urzędników państwowych, je ­
dnego zastępcj W ydziału krajowego (wzglę­
dnie w Galicyi W ydziałów powiatowych) 

lub miast o własnym statucie, i wreszcie z 
d w ó c h  r e p r e z e n t a n t ó w  l u d n o -  
ś c i, mianowanych przez nam iestnika. Re­
prezentanci ci powołani być m ają w wię­
kszej liczbie po dwóch z zawodów w danym  
okręgu silnie reprezentowanych (np. po 
dwóch rolników, rękodzielników itp.). Uzu­
pełniają Oni komisyę do liczby pięciu, gdy 
komisya raa rozstrzygać podanie zasiłkowe 
osoby, należącej do ich zawodu. Taki sam 
jest skład krajowej komisyi zasiłkowej, s ta ­
nowiącej dc komisyi powiatowych instan- 
cyę apelacyjną. Rozszerzonem zostało wre­
szcie grono uprawnionych do podejmowania 
kroków7 w celach otrzymania zasiłków i wno­
szenia w tej sprawie środków prawnych. 
Prawo to otrzym ały gminy, dalej związki 
zawodowe, Biura pomocy, stowarzyszenia o- 
gólnej użyteczności publicznej, do których 
powołany do służby wrojskow7ej należał.

W ram y osobnej ustaw y ujęto p o m o c  
d l a  r o d z i n  tych obywateli państwa, k tó ­
rzy zostali przez nieprzyjaciela w y  w i e z ie- 
n i lub którzy  znajdują się w p a ń s t w a c h '  
n i e p r z y j a c i e l s k i c h .  Brzmienie tej 
ustaw y krótkie: „Upoważnia się rząd, by 
niezamożnym ozłonkom, rodzin tych obywa­
teli austryackich, k tórzy  z uwagi na  wyda­
rzenia wojenne zostali przymusowo zatrzy­
mani w nieprzyjacielskiej zagranicy lub k tó ­
rych tam  wywieziono, n a  cza* wojny, wzglę­
dnie aż do czasu powrotu ich żywicieli u- 
dzielal % fonduszów państwu zanomogę w 
wysokości lasiłku, jaki pobieraj? członkowie 
rodzin tycn k tó rzy  powołani zostali do czyn­
nej służby wojskowej44. Rezolucya, by usta­
wa ta  obowiązywała wstecz, nie uzvak't'> 
w 5'!: w.ości.

Bojowi lotnicy.
(*) W  r. 1914 w ystąpił w Rosyi lotnik Si­

korski z pierwszym aercplanem  bojowym. 
Nazywał on się „Ilia Muromec4* albo „Le 
grand44. Był to  dwupłaszczyznowiec o rozpię­
tości skrzydeł 28.2 ru, o sile 400 P  S, m ogący 
unieść 8 cetnarów  m etrycznych obciążenia. 
Pojawienie się tego pierwszego kolosu po­
wietrznego wywołało we wszystkich pań­
stwach, prowadzących we inę, chęć naślado­
wnictwa., a co za tom rozpoczęła się usilna 
praca nad konstruowaniem  wielkich bojo­
wych aeroplanów. Dotycnczas, o iie chodzi
0 rozn*‘ary, Rosya u-rzym ała palmę pierw­
szeństwa. Rosyjskie bojowe m asz/ny  naj­
nowszego typu  Sikorskiego m ają rozpiętość 
skrzydeł 87 m. Korpus wygląda jak  długa 
łódź i mierzy 25 m długości. Do o Koła zam­
knięty, podzielony jest na kabiny z a o s ­
trzone w boczne, szkiane okna. Z przoua 
znajduje się kabina dla kierownika, zaopa­
trzona w wszelkie aparaty  i przybory potrze­
bne do kierowania m aszyną; za d ą  druga 
k rb ina tworzy rodzaj pokoju m ieszkalnego, 
gcizie przebywa obserwator, obsługa arty le­
ryjska i maszynista, w chwilach wolnych 
od zajęć. Z trzeciej kabiny prowadzi d ra­
binka na  platformę, na k tórej ustawiona 
jest lekka arm ata i dwu karabiny maszyno­
we. Podobnie wyposażona jest i druga p lat­
forma, k tó ra  mieści się na końcu długiego 
korytarza, łączącego się ż trzecia kabiną. 
Siła m otorowa maszyn wynosi około 5 CO 
PS, dostarczają jej cztery m otory o sile 180
1 200 PS poruszane benzyną, k tó re po dwa 
są umieszczone z obu stron głównego kor­
pusu pod powierzchniami nośnymi. Załogę 
stanowi zwykle pięciu ludzi, ponadto aia- 
szyna unieść może około 1500 kg. balast*! 
składającego się z amunicyi, bomb, benzyny, 
itp. W zimie zaopatruje się koła biegowe yt. 
łyżwy sankowe.

Do tej samej kategory i wielkich bojowych 
aeroplanów n a ^ ż ą  także znane aparaty  wło­
skie „Canroniegc44, k tó re Jednak yriellrłścią 
nie dorównują swym rosyjskim tow arzy­
szom.

Z chwilą wprowadzenia tych  wialklółi je ­
dnostek bojowyoh nastąpiła t&sadnlcza 
zmiana w tak tyce  walk powietrznych. P ie r­
wotnie przypuszczano, że dadzą one sobie 
same doskonale radę. D ośw iadczeni jednak  
pokazało, że nadzieje w nich poldwlane o- 
kupione zostały ciężkimi ofiarami i ciężkie 
aeroplany Die mogły sprostać nadzwyczaj 
szybMm. i obrotnym  aparatom  a takowym , 
których rozpiętość wynosi zaledwie 6 m. 
W, walkach pow ietrznych koło Oh dmu przy

■
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jo-'tłierwszem zetknięcia się nparatu Sikor___
j ■> z małym przeciwnikiem, olbrzym bojo-

1 uległ, podobnie kolo M ernj spadł pierw­
szy Oaproni zestrzelony przez roMgyn.cki nc- 
BOmaS Te niepowodzenia, które póżniel r.ic- 

się powtórzyły, nakazały zmianę tak ty- 
Ł  i wielkie aparaty  bojowe zaczęto użwwaó 
^Sko pod osłoną mały cli aparatów  pości ̂ o- 
f ^ c b ,  chroniących im boki. Anglicy nazy- 
Wiyą te mnie m a ś ć o n t s .  zaś Pron^oci 
avions do chasse. J e s t  to taka sama tak tyka, 
jaką  stosuje się ns »* ■••zu w czasie walki, 
fedy drugi pancernik w ys tępe jo do bitwy, 
ubezpieczony przed niespodziewanymi a ta ­
kam i m ałych jednostek nieprzyjacielskich 
przez szybkie krzyżowniki i torpedowce. 0- 
becno walki pciwictrzno zaczynają urzeczy­
wistniać opisy fantastyczne „wojny w po­
w ietrzu" Wellsa-, k tórą dotychczas uważa­
no za w ytw ór fan taz ji powieściopisarza.

J a k  daloko postąpi rozwój budowy kolo­
sów powietrznych, na razlo przewidzieć się 
nie da. Anglia zamówiła obecnie w Ameryce 
w Buffalo u  firmy Curtis3 nowo ogromne 
hy iropląny do użycia na pelnem morzu, k tó ­
rych m otory m ają mieć siłę 1000 PS, tom 
Samem zaś będą większe niż aparaty  Sikor­
skiego. Aby odpowiednio ocenić rozwój w 
budowie aoroplanów trzeba pamiętać, że 
W right rozpoczął swe wzloty w "Dayton u- 
żywn |ąc motoru o sile 35 PS, Bleriot na  jo- 
duopłaszczyznowcu o sile 50 PS przeleciał 
po raz pmrwszy nad Kanałem i że i dzisiaj 
jeszcze norm alny aparat używany w czasie 
w ojny m a przeciętną siłę motoru 100 do 150 
PS. Technika budowy aparatów  lotniczych 
zrobiła więc ogromny skok naprzód, k tó ry  
nio m a podobnego w historyi techniki broni. 
W ygląda to  tak  jakby się od pancernika o 
pojemności 4000 ton, jak ie  budowano w r. 
1090, odrazu przeszło do olbrzyma o 40.000 
ton. Ilustrując na innym przykładzie, było­
by  to  przejście od 7.6 cm. arm atki pniowej 
odrazu do 42 contymetrówki. Wobec tego", 
że dotychczasowe doświadczenia z olbrzy­
mami powietrznymi były raczej próbami, dzi­
wić się m 3 można, iż spotkało je  wiele nie­
pow odzeń Obecnie jednak, gdy prawdopo­
dobnie czas prób już minął, odegrają one 
niepoślednią rolę w dalszych walkach obe­
cnej wojny.

WTOREK

fC flu
”  Wschód słońca o godz. 4*00 r, 
|  Zachód „ „ S33 w.

I Długość dnia godz. 15 m. 37.
Najmż. ciepłota 13 3, najw. 13*5.

, , a Prognoza: Stopniowo wypogo-śvv. K:nftglmdv i .dzen-e.

Widmo drożyzny jaj.
V7 sobotnim numerze „Neue Freie Presse" 

ukazał się artykulik w sprawie braku jaj w 
Wiedniu, zasługujący na bliższe rozpatrzenie.

Z treści niewinnego na pozór artykułu wie­
ją  pewne zgoła niebezpieczne tendeneye, go» 
dzące w samo dno uregulowanego obecnie wca­
le szczęśliwie zarówno dla konsumentów, jak i 
dla producentów w Galicyi obrotu jajami.

Jak  bowiem wiadomo z początkiem b. r. ujął 
w swe ręce handel jaj w kfeju eksport i poza 
kra Urząd gospodarczy .c. k. Namiestnictwa 
(oddział orgamzacyjno-hamllowy) i  zaraz na 
wstępie ,wej działalności zniżył cenę jaj z kwo­
ty  450 K na kwocę 350 K  za akra] nię (1440 
sztuk). Cena ta  trzymała się preez blisko pół 
roku i dopiero z dniem .1 lipca podniesiono ją 
na 364 K, a zatem o 14 K.

W lecie zmniejsza się produkeya jaj, co oczy­
wiście wpływa na zmniejszenie wywozu, zwła­
szcza, że Urząd gosi odarczy -/ara się przede- 
wszjĄ.tkiein o pokrycie krajowej konsumcyi, a 
jedynie nadwyżkę przeznacza na wywóz. 
Umniejszenie legalnego wy irozu do Wiednia 
Wywołało wśród interesowanych kół w stolicy 
wielkie niezadowolenie, zaś w Galicyi dało 
bodźca nieuczciwym handlarzom do wywozu 
nielegalnego, oczywiście po cenach znacznie 
wyższych. Konsument w prowincjach zacho­
dnich g&spcdarrzo znacznie silniejszy od konsu­
menta galicyjskiego, jest w stanie zapłacić 
podwójną i potrójną cenę, byle towar otrzwmał. 
AV ostatnich dniach za sktzynię jaj galicyjskich, 
w wwiezionych przez nieuprawnionych ekspor­
terów, płacono w Czechach do 700 kor! Pro­
ducent galicyjski otrzymuje jednak taką samą 
cenę, jaka wypada wedle kalkulaeyi 364 kor. 
za skrzynie, zaś nadwyżkę chowają do kiesze­
ni nieuczciwi pośrednicy, ryzykujący bezpra­
wny - ywóz.

.•irtyku! „N. Fr. Presse“ zmierza do wywar­
cia nacisku na Urząd dla wyżywienia ludności 
w Tiedniu, aby tenże, ze względu na zmniej­
szony wywóz, dopuścił w Galicyi, więcej legi­
tymowanych grap" do zakupna i w j  wozu jaj. 
Na pozór wygląda to dośó niewinnie, w isto 
cie atoli dla znających stofunki w tej dziedzi­
nie handlu projekt ten mieści groźne niebez­
pieczeństwo. J3kieź to bowiem nowe le g ity ­
mowane grapy11 mają być dopuszczone do wy- 
kupna jaj w Galicyi: Mogą to być albo organi­
zacje handlarzy wiedeńskich, albo galicyjscy 
eksporterzy, znani ze swych lichwiarskich prrk- 
tyk w pierwszych lałach wojny, których z wiel­
kim trudem udało się namiestnictwu bodaj czę­
ściowo nagiąć do poszanowania ustaw i zado­
woli nia się uczciwym, obywatelskim zyskiem.

Te grapy stanęłyby do *vfłki konkurencyj­
nej t  krajową konsomcyą, a pnuując w intere­
sie lndności gospodarczo silniejszej, pędziłyby 
ceny w górę, byle ty lko zdobyć towar. Wynik 
walki w tych warunkach jost jasny. Konsument 
krajowy, nie będąc w stanie płacić cen nad­
miernie wysokich, musiałby się wyrzec towaru, 
wyprodukowanego w jego kraju. „N. Fr. Pres- 
se“, zdradzając dosyć wcześnie plan rozbicia 
dotychczasowej organizacyi, oddała konsnmen- 
tom w Galicyi wielką przysługę, gdyż dala 
możność zwrócenia uwagi na płynące stąd nie- 
bezp’eczeńbt n o  i odniesienia się da naszej re­
prezentacji w Wiedniu, aby zapobiegła dopu­
szczeniu tego ze wszech miar dm kraju niebez- 
(jecznego eksperymentu.

Z miasta.
TOURNEE ARTYSTÓW KRAKOWSKICH. 

W dzisiejszych czasach, gdzie większo środo­
wisku polskiego życia towarzyskiego pozbawio­
ne są możności korzystania ze współudziału w 
życia knl luralnem naszych stolic, zetknięcia się 
i wrmiany myśli, każda próba, pozwalająca na 
respjracyę atmosferą prawdziwej s z tul: i przez 
właściwych jej rzeczników głoszoną, spotkać 
się musi z pawdziwom uznaniem, żyw om zain­
teresowaniem i aplauzem. Jak się dowiaduje­
my, grono pierwszorzędnych artystów sceny 
mitj.ikiej im. J. Słowackiego wKrakowię z Leo­
nardem Bończą i Maryanem Jednewskim na 
czele urządza z początkiem sierpnia b. r. tour­
nee artystyczne po miastach galicyjskich i grać 
będzie w Tarnowie, Jarosławiu, Przemyślu, Za­
kopanem, Jaśle i Krynicy niezwykle zamująeą 
polską komedyę Tadeusza Rittnera „Wilki w 
nocy1, oraz H. Malin „Pantofel11. Bliższe szcze­
góły doniesiemy niebawem.

ODZNAKA TYGODNIA OPIEKI LEGIONO 
W EJ. W okresie tygodnia opieM legionowej 
rozrzucona zostanie po całym kraju odznaka 
tygodnia opieki w formie małej karteczki sprze­
dawanej po cenie 20 halerzy precz tysiące rąk 
we wszystkich, najmniejszych nawet miaste­
czkach i wsiach naszych. Prjf. Ant. Procajło- 
wicz art. malarz znany zaszczytnie grafik, wy. 
rysował dla Komitetu ów znaczek, kióry nieba­
wem znajdzie się w ręku całego społeczeństwa, 
jako znak uiszczonego datku oraz jako pamią­
tka dnia pięknego. Rysunek wykonany w kolo­
rach narodowych, przedstawia ślicznie trakto­
wanego heraldycznego orła* polskiego, siedzą­
cego na półtarcza w okolę, które nosi napis: 
„Tydzień opieki legionowej11.

DODATKI DROŻYŻNIANE DLA EMER. 
NAUCZYCIELI. Z Rady szkolnej otrzymujemy 
następujący komunikat: Wydział krajowy roz­
porządzeniem z 0 lipca 1917 upoważnił Radę 
szkolną krajową do wypłacenia emerytowanym 
nauczycielom i nauczycielkom szkół ludowych, 
tudzież wdowom i sierotom po nauczycielach 
dodatkiw drożyźnianych zą rok kalendarzowy 
1917 w dwóch ratach, t. j. jednej płatnej zaraz, 
drugiej dnia 1 października. Dodatki te będą 
asygnowam w następującej wysokości: Eme­
ryci ̂ (-tki) z poborami do 1306 kor. włącznie 
otrzymają 180 koron; esc d j ci (-tiki'1 z po­
borami od 20eO koror. włącznie otrzymają 
140 koron; emeryci » poborami ponad 2000 
koron włącznie otrzymają 100 k->ron; 
wdowy bezdzietne s pensją do 600 kor. włą­
cz _* otrzymają 140 kor.; wdowy bezdzietne 
z p  -isyą do 800 kor. włąoeme otrzymają 126 
kor.: wdowy bezdzietne ponad 800 kor. włącz­
nie otrzymają 100 kor.; wdowy z dziećmi ('sie­
rotami) z penyą do 80 kor. włącznie otrzymają 
120 kor.; wdowy z dziećmi (sierotami] z pensyą 
ponad 800 kor. włącznie otrzymają 100 kor. 
sieroty otrzymają od 40 do 140 kor„ zależnie 
od tego, ile jest rodzeństwa i czy matka żyje, 
czy nie.

Wzywa się interesowanych, aby celem ajy- 
gnowania przypadających dodatków droży­
źnianych zgłaszali się pisemnie w Radzie szkol­
nej, przedkładają o nasłępuńce wyjaśnienia: 
1) Emerytowani nauczyciele (nauczycielki) 
3zkół ludowych I wdowy po nauczycielach 
winni podać swe miejsce zamieszkania, wyso­
kość rocznych poborów i urząd podatkowy, 
który obecnie wypłaca im pensje Ffe same daty 
winni podać opiekunowie, co do pozostałych 
po nauczycielach sierót); 2) wdewy po nau­
czycielach szkół ludowych winne zarazem wy­
mienić ST/e dzieci (sieroty), podać ich wiek i 
wysokość zaopatrzenia, tudzież wyjaśnić, czy 
zgłaszające się wdowy są nauczycielkami szkół 
ludowych, względnie czy jako emeryt, nauczy­
cielki szkół lud. pobierają pensje emerytalne.

KRADZŁEŻE NA POCZCIE. W tutejszym 
głównym urzędzie pocztowym ginęły od dłuż­
szego czasu przy nadawaniu przesyłek pakiety 
z rozmaitemi rzeczami, zwłaszcza zaś ze suk­
nem. Wczoraj przed południem udało się orgar 
nom policyjnym przychwycić 18-letniego Szaję 
Hiracha, pomocnika handlowego ,w chwili, gdy 
usiłował skraść Eliaszowi Egenaannowi purzkę 
sukna, wartości przeszło 1300 koron. Docho­
dzenia wykazały, że Szaja Hirs-h w celu sprze­
daży skradzionych rzeczy posługiwał się dwo­
ma uczniami tałmudycznymi: Izraelem Szam- 
rothem i Chaimem Krak&uerem. HLseh przy- 
zn ił się do pewnej liczby kradzieży, między in- 
pemi do przywłaszczenia sofcie 21 szali, które 
sprzedał po 15 koron, oraz paczki sukna, war­
tości 200 koron. Wszystkich trzech arefczto-
WSLBO.

OBUWIE Z TEKTUROWEMI PODESZWAMI, 
Ksiądz S. M. ze Słomnik w Królestwie Polskiem 
nabył w sklepie kupca Pitzelego przy u l  Lubicz 
L 3 parę obuwia za 50 kor. 40 hak z tem za­
pewnieniem, że obuwie jeąj w dobrym gatunku. 
Okazało rię jednak w bardzo krótkim czasie, 
że obuwie było nader liche, a  podeszwy miało 
z tektury. Przeciw kupcowi wdrożono docho­
dzenie sądowe.

Z Polski 1 ze świata.
ŚLUB. Dnia 21 b. m. przed południem w ko­

ściele polskim przy Rennewegu w Wiedniu po­
błogosławiony został związek małżeński hra­
bianki Katarzyny Potockiej, najstarezej córki 
ś. p. Andrzeja hr. Potockiego i Krystyny z hr. 
Tyszkiewicza,/ z ks. Leonem Sapiehą, porucz­
nikiem lotnikiem, najstarszym synem Łs. Wła­
dysława Sapiehy z Krasiczyna i Elżbiety z hr. 
PotułickicŁ. Błogosławił młodej parze na dro­

gę życia stryj pana młodego, Książę Biskup 
krakowski, Adam SaphŁa, przybyły umyślnie 
w tym celu z Krakowa do Wiednia. Szczupłe 
tylko grono najbliższej rodziny i przyjaciół 
zgromadzić ąio zdołało na te prawdziwe wojen­
ne gody weseine. Pannę młodą prowadzili do 
ołtarza brat jej, A lara h r . . Potocki i ks. An­
drzej Sapieha, porucznik 2 pułku ułanów, cięż­
ko ranny na rosyjskim froncie przed rokiem; 
pana młodego druchny: hr. Krystyna Potocka 
i księżniczka Anna Sapieżanka. Wśród gości 
weselnych znajdowali się: hr. Andrzejowi Poto­
cka z trzema córkami i synami Adamem i An­
drzejem,-ks. Władysławowa Sapieżyna z dwoma 
córkami, lir. Róża z Potockich Edwaidowa Ra­
czyńska z synem, br. Edw. Raczyński z wnu­
czką, hr. Tyszkiewicźowa. hr. Zofia z Potockich 
Zdzisi. Tarnowska z córką Różą i hrab. Zofk 
Sierr.ieńską, ks. Teresa z Sanguszków Leonowa 
Sapieżyna, ks. Kazimioraowa Lubomirśka ks. 
Adamowa " Lnbomirska z córką, ks. Witold 
Czartoryski, hr. Karol Lauckorcńskł, hr. Ed­
ward Chołoniewski, hr. Jerzy Mvcaetekl, ks. 
Paweł Sapieha (mi.), ks. Jerzy Rafał Lubomir­
ski 1 inn. Po ślubie i po Mszy św., odprawionej 
przed głównym ołtarzem precz Kalęcda Biskupa 
Sapiehę, podejmowała grono weselne w dolnej 
sali hotelu Erzhereog Karl matka panny mło­
dej/Wygłoszono szereg pięknych toastów. Zdro­
wie państwa młodych wzniósł w serdecznych 
słowach ks. Witold Czartoryski; na zdrowie 
rodziny Potockich w ręce hr. Andzejowej Po­
tockiej pił ks. Andzej Sapieha; na cześć rodziny 
Sapiehów toastował hr. Adam Potocki; zdrowie 
Księcia Biskupa Sapiehy, dobroczyńcy tylu 
cierpiących wśród nieszczęść wojny Polakow, 
wzniósł w gorących słowach hr. Jerzy My ciel­
sk i; wreszcie tradycyjne „kocLa.jmy się11 w kró­
tkich,^nocnych wyrazach wypowiedział ks. Pa­
weł Sapieha. Po południu tego samego dnia 
państwo młodzi wyjechedi w krótką podróż po­
ślubną w góry Salzkammergutu, poczera pan 
młody, znany już dziś w całej armii letnik, u- 
dać się ma znowu na dalszą służbę frontową.

HR. ADAM TARNOWSKI W WARSZAWĘ. 
„Kuryer iwoski’ donosi: Dowiadujemy się, że 

•lir. Adam Tamowstu przed kilkoma dniami wy­
jechał ponownie do Warszav/y, gdzie bierze 
udział w pertrnktaeyach w sprawia utworze­
nia rządu polskiego. Z Warszawy pojedzie hr. 
Tarnowski do Sztokholmu.

GODZINA POLICYJNA W WARSZAWIE. 
Dzienniki warszawskie z;tmieszczaią następu­
jące obwieszczenie: Prezydent policyi Glase-
napp na mocy rozporządzenia z in . 21 lipca 
1917 r. aż do odwołania zarządził zamykanie 
wszystkich publicznych lokuli w mieście na 
godz. 10 wieczorem. To rozporządzenie okazało 
się, ze względu na panujący wyjątkowy brak 
węgli, niezbędnem w celu osiągnięcia możliwie 
oszczędnego zużycia posiać anych zasobów
węgli.

Ż ZAKOPANEGO pis za nam: Primadonna 
operetki lwowskiej, p  Helena MIłowska, śpie- 
wać będ/ie w Zakopanem w sobotę dn. 28 b. hl 
w sah rr* ora. te Oko". Na proyraa włuM 
dutty 1 sceny, oraz arye i piosnki z najnow­
szy eh operetek. W wieczorze tym przyjmie
również udział tenoi krakowskiej operetki
Henryk Miller, który, opióci duetów z p. Mi- 
łowską, odśpiewa szereg pieśni i piosenek. A- 
kempaniowac będzie kapelmistrz p. Maryan 
Rudnicki.

POWRÓT UGilODŻCÓWT Z N. Targu dono­
szą: W poniedziałek dn. 16 b. m. przyjechało 
150 osób na dworzec kolejowy w Nowym Tar­
gu. Osoby te przybyły z Gmilnd, gdzie przez 
trzy l&ta przebywały w barakach. Rozmiesz­
czono ich we wschodniej części powiatu. We 
wtorek dn. 17 b. m. przybyło przeszło 800 o- 
sób z Komuch w powiecie brzeżanskim Q u- 
chodźcy przybyli z bydłem i końmi. Przyby­
szami zajęło się starostwo i kuchnia wojenna. 
Uchodźcy z Koniach będą rozmieszczeni w po­
łudniowo-zachodniej i we wschodniej części 
powiatu.

SZKOLĄ ROLNICZA W  ŁASKU. 1  Łodzi do­
noszą: W pobliskiem mieście Łasku powstaje 
szkoła rolnicza. Obywatel ziemski, właściciel 
dóbr „Łask1*, p. Janusz Szwejcer ofiarował bez­
interesownie 30 mórg doskonalej ziemi ma ten 
cel.

WŁOŚCIANIE W KĄPIELACH. Piania war­
szawskie donoezą: W niefc/órych miejscowo­
ściach kąpiełowo-kuracyjnych, krajowych, boo- 
tyka się obecnie wroścki. 1 wiościajM, którzy 
odbywają prawidłową kurację w zdrojowi­
skach. Niektórzy przypisują tę inowacyę do­
brobytowi obecnemu śroó włościan; inni jednak 
twierdzą, że ma to zr iązek * ogólnym t zro­
stem oświaty, którą sze r^  od sa( regu lał Kół­
ka rolnicze.

ZAKIJP NO ZBOZA W PIOTRKOWIE. Z upo- 
ważnienia polskiej Centrali handlowej piotr­
kowskie Towarzystwo rolniczo-handlowe obję­
ło skup zboża i wszelkich proó.uktów w powia­
tach: Piotrków i Radomsk. Za cetnsr metr. 
żyta, owsa I jęczmienia płaci Towarzystwo 
producentów po 4» koron 30 hal., za pszenicę 
po 54 kor. 60 hal. Wszelkie pośrednictwo przy 
zakupnie zboża jest wykluczone i będzie su­
rowo ścigane przez władze.

KONSUfdCYA KONINY W ŁODZL Wobec 
powtarzających sie corrz częściej wypadków 
kradzieży koni, oraz trudności wykrycia zło­
dziei, jak i łupu ich, polieya w Łodzi zaczęła 
podejrzywać, iż złodzieje konie kradzione za­
bijają, zaś do miasta sprowadzają mięso tylko, 
biorąc z ł nie dobre ceny. W celu wyjaśnienia 
tego, podjęto śledzenie ^obrdków „szwnicują­
cych1' do I  odzi mięso. W tych dniach przyła­
pano kilku z nich na przedmieściach. Okazało 
się też, że mięso przywożuue jest końskie. Te­
raz władze śledcze zajęte są ustaleniem związku 
pomiędzy kradzieżami koni, a  przemycaniem do 
miasta mięsem końokiem.

STRAJKI W ŁODZL W Łodzi rakuńczył się 
strajk szewców łaciarzy, zajmujących się napra­
wą obuwia. Robotnicy, których liczba wynosi z 
górą 300 osób, uzyskali podwyżkę płac o 60

procent’. - -  Obecnie zastrajkowali robotnicy 
krawcy, wyrabiający konfekcyę dziecinną, żą­
dając podwyżki o 30 procent.

OBYWATELSKA UCHWAŁA. Zebranie zio 
mian powiatu radomskiego zadecydowało, że 
nikt z rolników sprzedawać swej produkcy5 nie 
będzie bez wiadomości Centrali zbożowej. Ta­
kąż rezolucyę powzięli ziemianie z pow. ko- 
zier.ickltgo na zebraniu niedzielnem w Kozieni­
cach.

KARY NA RADNYCH. Rada miejska w Pa. 
bijanicach uchwaliła, że radni z ł  snożnianie się 
lub nieprzybycie na zebranie będą płacili po 
5 marek grzywny. Fieniądze te Dędą przezna­
czone na ..Gniazca sieroce1'.

UNIFORM KOLEJARZY. „Kur. ZagŁ‘‘ do­
nosi: W tych dniach władze koAjowe zaopa­
trzyły niższych funkeyonaryuszy w czapki 
mundurowe z lampasem koloru naród owego.

8-MO KLAS GŁMN. MĘSKIE W ZACISZU. 
W ĄDz. Nar." czytamy: Ka. Mieczy^aw Janow­
ski od wrześma 1917 r. otwiera w Zaciszu pod 
Sulejowem 8-mo klasowe gimnazjum męskie, 
wzorowane na szkole ks. Gralewskiego. Gtó- 
wnem zadaniem uczelni nowego typa będzie 
obok kształcenia umysłowego i dbałości o roz­
wój fizyczny, wyenowanit młodzieży w duchu 
religijno-aorodowym. Przy szkole otwarty 
będzie kon~ikt pod kierunkiem wykwalifiko­
wanych wychowawców świwMch, którzy szcze­
gólny nacisk położą na wyrabianie charakte­
rów. Od września b. r. otwarte będą niższe 
sy, a  nawet i wyższe, o ile zgłosi się dosta. 
czna ilość kandyćuitów. — Zapisy przyjmuje 
oraz bliższych informacyf iid/iel* kitua>wnib 
gimnazyum, {ks M. Jancwtki w Piotrkowie, 
ul. Rycerska 3, przy kościele Panien Dwurnik*- 
nek od dn. 1 września.

MIÓD A WOJNA. W tych dniach, jak dono­
szą pisma warazrwek’s, właściciel jednej s mio- 
dosytni, położonej w śródmieściu Warszawy, 
w ywiesfł oryginalne iłgłoszanie, któro brzmi: 
„Z powodu nadmiernk przedłużającej się wojny 
sklep zrmuki. się do zawarcia pokoju".

O BiłODY W WIĘZIBNIU. ,Jk><fc^ Tag^)L“ 
donosi, że nadrahin, L  Treistman, zwrócił się 
do ces. niem. prezydyum poTcyi ze skargą, 4c 
całemu szeregowi aresztowanych żydów w wię­
zieniach tutejszych ostrzyżono brody. Nadrabia 
otrzymał -od władz zapewnienie^ że przeciwko 
tomu będą przedsięwzięte środki z&r&ucze.

TYTUŁ WIELKO-KSIĄŻĘCY W ROSYL 
„Zilrcher Ztg" denoei z Pet»rabuiga, te  kilkur 
dniowy car rosyjski z pierwszych dni iw olu- 
cyi Michał Aleksandrowioz, zwrócił się do rządu 
tymczasowego z piaomnom przodstawiemlem t«j 
treści, iż wprawdzie wobec zniesiema monarchii 
w Rosyi nie przyeługiuje mu tytur: cesarska wy- 
sokośó, jednakże nie poetrada1 on t*m samem 
także narodowego praydomka* wieBd książę. 
Michał Aleiksandrowioz wskazał prżytem, te  
prezydent gaHneta ks,ażę Lwów, Jakkolwiek 
jeet szefem rewolucyjnego gabinetu "wywatoie 
i urzędowo używa nada] tytułu: kaiąź*, Rząc. 
.ymnaawotr w  ed, owisdał na . t k w  - >ililW» 
go ks. uznał podniesioną pretensję i preyznnl 
jemu samemu, jakoteś innym członkom rodzi- 
ny tyrad ądeiko^cBląięcy jako rodow y,,

R epertuar ieairsi ludowego.
Wt ó r e  k: „Pan. Geldliab" komcuąa Al. h?. 

Fredry i „Lita et Comp.".
Sr oda:  „Pan Gcldhab11 i ..Lita ct Comp.“.
C z w a r t e k :  „Jadzia wdową11 11. Ruszkow­

skiego.
P i ą t e k :  „Wesele For.sia1' R Ruszkowskiego.
S o b o t a :  „Pan Gekliu™ i „Lita et Como11 AL 

hr. Fredry.
N i e d z i e l a  pop: o godz. 3 i pół. „WiJele 

Fonsia*' R Ruszkowskiego — wieczorem: „Pan 
Geldbab" i „Lita et Coirp.

oper y.

Zawiadomienia ! komudSiały,
KONKURS NAUCZYCIEłSKI. Celem obsa­

dzenia 16 posad nauczycielskich, a mianowL 
cie: ję?vk& łacińskiego, polskiego, niemieckie­
go, historyi, geografii, nanlr przyrodniczych i 
rvf>unkó« z matematyką w publicznych szko­
łach średnich (gimnazjach szkołach realnych 
i semir.aryach męskich, wzgl. żensklcn), tudzież 
fi posad nauczycieli i 3 posad nauczycielek v. 
szkołach ćwiczeń przy seminaryaóti nauczy­
cielskich w obszarach Królestwa Polfki ^ o  św­
iętych przez armię austT<>-węgieisiką, ogłasza 
się konkurs z terminem do 1 eierpnia b. r.

Tygodniowa ilość godzi: a) dla nauczycieli 
religii, języków, pedagogiki, matematyki, hi- 
storjn, geeg: łfii, nauk przyrodniczych i fizyki 
w gimnazyacŁ szKoł&eh realnych i semmaryach 
nauczycielskich 20; b) dla nauczycieli Hmych 
przedmiotów w bzkołach średnich, twdziei dla 
nauczycieli (-eht B7jvół ćwiczeń 24,

Pobory: a) Kandydaci z® studyami uniwor- 
syteokiemi I dyplomem (egzaminem, tudzież z 
pięcioletnią praktyką w szkołach średnich ro­
cznie 6000 kor.; b) kandydaci ze studyami uni- 
wersyteckiemi i dyplomem (egzaminem) rocz­
nie koron 4800; o) kandydaci indt roczn i kor. 
S600.

Kandydaci (-tki), zajmujący posady w szko­
łach b u  Ulicznych, maja wnieść podania w dr<»- 
dze służbowej; inni kanoj daci (-tki) mają je 
wnieść bezpośrednio do generalnego guberna­
torstwa wojsko” ego w Lublinie. Do pouanta 
należy dołączyć dokumenty stwierdzająca &.U- 
dya, przygotowanie zawodowe i preebieg aoit- 
by, tudzież ewonk podać czy kandydat- (tLa) 
mógłby w razi* pot—,eby udzielać obok nauki 
przedmiotów głównych, także i innych przed­
miotów i przedmioty te wymienić. Stali (rze- 
czywiścit nauczyciele szkół średrich w mona/- 
chtl nie mogą liczyć na uwzglęanienie podań. 
Wybói miejsca ełużbowego zastrzega sobie 
generalne gubernatorstwo.

N E K R O L O G I A .
t  W Sosnowcu zmarł, przeżywszy łat 71, 

ś. p. Alfons R o g & l e w i c z ,  dyrektor sosno­
wieckiego Tow. kopaió węgla i zakładów hu­
tniczych. S. p, zmarły był długoletnim współ­
pracownikiem Tow„ dla urzędników spraa/ie- 
aliwym przełożonym.

REPERTUAR OPERY*
Wt o :  ek (24. lipca) „Opowieść,i doffmanna" 

J. Offenbaona (wyswip Jadwigi Dębickiej).
C z w a r t e k :  (po raz pierwszy) „Uprowadzenie 

z Seraju" Mozrrta fw/Btęp Jauwigf Dębickiej).
S o b o t a :  „Uprowadzenie z Seraju" Mozarta 

(w stęp Jadwigi Dębickiej).
N i e d z i e l a  wieczorem „Uprowadzenie z Se­

raju" Mozarta (występ Jadwigi Dębieckiejł

Sobotnie przedstawienie „Fausta" "'Gounoda 
było najlepszym przykładem do jak pięknych 
rezultatów artystycznych dochodzi nasz ze­
spół operowy w warunkach, jakie u nas nazy­
wa się ju t korzystnymi, choć wszędzie indziej 
zwykło się je uważać tylko z ł  naj oczy wiście j ko­
nieczne. Wypadłe cno w całości bardzo równo, 
ładnie i składnie, w szczegółach zaś niekiedy 
pierwszorzędnie. Jeżeli po takich dowodach 
miarodajne czynniki nie uznaj? ciągłości przed­
stawień operowych za rzecz najbardziej wska­
zaną I zlekceważą ponownie wszystkie szla­
chetne usiłowań# jednostek w stworzeniu pod­
staw dia przyszłej stałej opery w Krakowie, 
to zaiste przyjdziemy do przekonania, te  dziać 
się u nas mogą tylko rzeczy wychodzące na 
szkodę naszej kultury artystycznej, rzeczy, któ­
re przypominają nam smutną prawdę z noweli 
Sienkiewicza, gdzie na końcu mówi się z wy- 
twintnem wzraszemem o Włoszecn, o talen­
tach włoskich i protegowaniu ich, a  teleRly 
polskich Janków muzykantów giną pod ude­
rzeniem brutalnych rąk. W najbardziej zapadłaj 
felurzA uionneo dej jest m c *  zawodowego arty­
sty operowego w porównaniu i  wysiłkarni na­
szych amatorów bytowaniem elizejskiera.

Wykonano „Fausta" w nowej obsadzie głó­
wnych party}. Panna Aleksandra Szafrańska 
przysparza partyi Małgorzaty tyle oryginal­
nych pomysłów, że p-ystaó ta, Dędąca jednym 
z najbraóiiej zużytych szahlonóu operowyfte 
zajmuje sobą słuchacza bez przerwy. Śpiew" 
staż tu akończeaie artystycznym wyra­
zem głęboko odczutej duszy luazklej I goto­
wał wiełkie zadowolenie akustyczni.

Znany cd szeregu lat w Krakowie ba tistś 
opery warozawade] 1 lwowskiej, p. S t a n i *  
s ł u w  T a r n a w s k i ,  śpjewrf Mefista. Pozy­
skanie cenionego śpiewaka na szereg wystę­
pów w Kraikowi* uważamy n  dodatni czyn o- 
becnego łderowntotwa ©mery, gdyż kwestya ba­
sisty zespołu naszego jest stale problemem tru­
dnym t*c rozwiązał ul Prawdziwie piękny głód 
p Tarnawskiego* Jego wyrównany i wyrazu pe­
łen śpiew, gra o wielkiej kulturze aktorskiej 
świadcząca, były główną oziobą tego przed­
stawienia.

P« ras pierwtutj śpfawaT Fausta p. J ó z e l  
S t ę p n i o w a k Ł  Oora* bardziej staje się mło­
dy śpiewak tenorowym filarem napzogo sezonu 
i z imponującą w ytrzym ałoś^ włpby- z. rekowi 
- w1 Tto w r1 wyrtigi&̂ TSSftakrotny Jontek i Ja­
nek, stały Płnkesrton z ^haoamz ButŁerEy"| 
nie usu a  ąoj u e  takżr od małej party' Na­
tan sie w „Ooowieścocł Hoffmanna", ostatińd 
zai Faust, wykazał p. Stępniowski w sposób 
na*wrszechrtroiiniej8zy, jak poważne rą  środki 
jego taier.ta śpiewackiego. Ich atu t — głou —* 
przedstawia się jako bogaty materyał, piękny 
w średnicy, podatny w górnych tonach, zawszą 
posłuszny wyjątkowej muzykalności śpiewaka 
i jego młodzieńczemu, zapałowi śpiewania. Dzię, 
iki temu wszystko, co p. Stępniowski śpiewa, 
zdobywa niekłamane uznanie w audyto/yum, 
które w artyście tym widza z calem zaufaniem 
„the right man to the rigfat iJace". Z tem samem 
uczuciem sruuhało się Fausta p. Stępniowskiego.

W przedstawieniu niedzielnem „Maoamc 
Butterfly1', z panią Jadwigą Dębicką w party! 
tytułowej, znalazły się dwie niespodzianki lY 
partyi Suzuki wystąpiła p. Zofia Jakubowska, 
ażeby stwierdzić gruntownie moobyoit się z9 
sceną i  niezupełne przygotowanie muzyczne 
partyi, które silnie przeszkadzało przejawieniu 
się głosu dobiutankl Siady jego, których trema 
nie zdołała zatrzeć, były mimo to słabe, ażeby 
o nim wyroifcowaa

Konsula Sprea-ał pt Ł y g m u n t  N o w i n a ,  
śpiewak opory poznańskiej. Dźwięczny fccarytou 
artysty znajdzie pewnie w tym sezonie zasto­
sowanie w większe] i bardziej dla wyśpiewania 
nadającej się partyi. Wykorzystanie w tyra kia* 
nmki p. NOł/iny leży w interesie opery.

Z tłu. Jrch.

NaiiKa; literatura, sztaka.
NCW F KSIĄŻKI.

D ' F e l i k s  K o n e c z n y .  „Oświęcimskienie­
mieckie ozy te* cieszyńskie polskie?" Nakł. ko­
mitetu pięciu miast b. fes. Oświęcimskiego i Za 
tor&łóegc. Kraków 1917.

Z o f i a  S a w i c k a .  „Czwarte krzesło". Po­
wieść, Wydawnictw© „Kultura i sztuka", Lwów, 
1917.

„ B u d u j m y  P o l s k ę  w e w n ą t r z " .  Prze# 
autora poznan ia  i kształcenia charakteru"* 
Naikl autora. Lwów, 1917.

Dr A d a m  M u o l l e r .  RoTporeądzenie o o- 
chronie lokatorów. NakŁ ,JPrawa ludu". Kra* 
ików 1917.

K s  p r a ł a  I. b r y g a d y  P i ł s u d s k i e g o  
S z c z a p y  pugląay różne na rzecz\ rozm*Ate. 
NakL „Prawa ludu", Kraków 1917. .

J a n  K a s p r o w i c z .  „Sita"- Indyjski 
hymn miłości NafcŁ OstoL snółki wyćb-w. Po­
znań 1917.

S t a n i s ł a w  P r z y b y s z e w s k i  „Szla­
kiem duszy polskiej". Nakl Ostoi Poznud 
1917.

E u g e n i a  Ż m i j e w s k a .  NakŁ Gebethne­
ra i Wolfa. Warazawa 1917.

F a c e o y e  z d a w n e j  P o l s k i  Z daw­
nych kronik zebrał Teodo® Tyc, Nąki. OsLoł 
Poznań 1917.
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Wiadomości gospodarcze.
ORGANIZACYA OBSŁUGI SILNIKÓW ROL­

NICZYCH. Powołując się na memoiyaŁ wnie­
siony do Centrali odbudowy kraju w sierpniu 
1916, (H. W. Narzędzia motorowe i ich racjo­
nalne zużytkowanie w wojennym czasie. „Rol- 
nik“. Lwów, wrzesień 1916) wniósł Dr H. Wielo­
wieyski do Centrali odtofldowy kraju pono­
wne przedstawienie o konfecznoścd przyspie­
szenia urzędowej organizacji obsługi narzędzi 
silnikowych w rolnictwie użytych celem racyo- 
nalnege i maksymalnego ich zużytkowania. *— 
W tym celu wskazanem jest stworzenie pod 
centralną komendą stojącego silnikowego kor­
pusu, a złożonego z zakontraktowanych nie­
czynnych robotników fabryk Królestwa Pol­
skiego, wyposażonego w maszyny roln. i trans­
portowe wraz ze 'wszystkimi środkami popędu 
i  reperaeyi i prawem użytkowania c. i k. war­
sztatów wojskowych, tak kolejowych, jak sa­
mochodowych — oraz obsługą do trzykrotnej 
zmiany w ciągu doby.

Umożliwi to należyte wyzyskania tych tak 
kosztownych maszyn, których praca, dotych­
czas niezupełnie zadowalniające wydała owoce, 
a które po ukończeniu robót jesiennych, mogą 
być użyte do wykonania pożądanych prao na 
terenach innych sprzymierzonych mocarstw ce­
lem osiągnięcia tam żniwa w takich mie­
siącach roku 1918, w których przednówek,dla 
egzysteneyi ludności centralnej Europy groźne 
przedstawia horoskopy.

Niemożność przeprowadzenia tego ostatnie­
go na ręce c. k. Rządu jeszcze w jesieni 1916 
wniesionego projektu, spowodowana złym sia­
nem ówczesnym tych silników i niemożnością 
przewiezienia ich na odnośne miejsca przezna­
czenia — stanowi takżo ważny argument przy­
spieszenia tej organizacyi, leiąeej w pierw­
szym rzędzie w interesie dotychczasowych wła­
ścicieli tych narzędzi, narażonych na tylokrotne 
trudności 1 koszta, a nawet nieobliczalne stra­
ty. Wobec doniosłości i nagłości sprawy, upra­
sza niniejszy memoryał o powzięcie rychłej de­
cyzjo, której kierunek — po calorocznem do­
świadczeniu — może być już teraz sformuło- j 
wanvm.

pozorem nie diapuScIć do tego, aby w tym  
kra ju  wytworzyły się stosunki nie dające 
się pomyśleć w  żadnym  państwie, opartym 
na prawie.

Biuletyn anstro-węgierski.
Wiedeń, 24 Iipca 1§17. 

Urzędownie ogłaszają dn. 23 bm.: ,

"Wschodni terem 
Grupa wojsk generała m arszałka polnego 

Mackensena: Miejscami silna walka dzia­
łowa.

Front wojsk gen. pułkownika areyksięcia 
Józefa: Między dolinę Susita a klinem trzech 
krajów ożywiła się znacznie działalność bo­
jowa. Nieprzyjaciel podejmował ataki na 

wielu miejscach: wszędzie je odrzucono.
Front wojsk generała marszałka polnego 

ks. Leopolda bawarskiego: Sprzymierzone 
wojska w zwycięskiem posuwaniu się na­
przód dotarły koło Tarnopola do Seretu i 
przekroczyły linię kolejową Kozowa— 
Ostrów po obu brzegach Strypy na szero­
kim froncie. Rosyanie także nad Narajewką 
załamują się. Oddziaływanie zwycięstwa 
przenosi się na południowy brzeg Dniestru 
aż do Karpat Nieprzyjaciel wszędzie opró­
żnia swe stanowiska.

Włoski 1 południowo-wschodni teren:
Nic nowego.

Szef sztabu generalnego.

i Mmim
Z W arszawy donoszą nam:

Dn. 22. bm. zostali aresztowani bryg. P ił­
sudski i szef sztabu pierwszej brygady puł­
kownik Sosnkowski. Aresztowanie nastąpi­
ło w okolicznościach następujących: Około 
godz. 6 rano zajechał samochód z dwoma o- 
fieprami niemieckimi przed dom nr. 5 przy 
ul. Służewskiej, w którym  zamieszkiwał 
bryg. Piłsudski, W krótce oficerowie odje­
chali z bryg. Piłsudskim w stronę cytadeli. 
Po chwili znowu przybył samochód na ul. 
Służewską i  z m ieszkania Piłsudskiego za­
brano rzeczy, k tóre odwieziono do miejsca 
przeznaczenia.

O tej samej godzinie nastąpiło areaztowa- 
■ itia pułk. Sosnkowskiego i  odwieziono go  
W również w stronę cytadeli.

W ieść o  a r e s z to w a n iu  bryg. P iłs u d s k ie g o  
I pułk. Sosnkowskiego lotem błyakaiwicy 
rozniosła się mieście. F ak ty  te  komentować 
no w sposób najrozm aitszy. Niewątpliwie a- 
resztowanie bryg. Piłsudskiego jest w  zwią­
zku z jego memoryałem, k tó ry  złożył w 
tych dniach jenerał-gubernatorow i von Be- 
eelerowi. W  lnemoryale tym  bryg. Piłsudski 
Uzasadnił przyczyny ostatnich wypadków 
w legionach na tle powołania legionistów 
Królewiaków do złożenia przysięgi przed 
czem ostrzegał władzo i T. Radę stanu, za­
znaczając przytem , że nie bierze na  siebie 
odpowiedzialności za to wszystko, co się 
stało. Co zaś do aresztow ania osób oraz are­
sztowania oficerów i żołnierzy, k tórzy  nie 
złożyli przysięgi, to jest z nimi jednom yślny 
ł życzy sobie być razem ze swymi współ- 
ideowcami, t. j. w obozie £Ia jeńców.

W  ostatniej chwili dowiadują się, Ż3 a re ­
sztowanych wywieziono.

* * *
W  warszawskim „G ońcu Porannym.” z dn. 

23. bm. czytamy:
Ze strony urzędowej kom unikują nam co 

następuje: B. brygadyer Legionów, Józef 
Piłsudski, został aresztowany w W arszawie 
w nocy z sobotv na nieoziełę. Bezpośrednim 
powodem aresztowania była ta  okoliczność, 
że Piłsudski przy p rze k ro c zen iu   ̂ granicy 
K rólestw a Polskiego posługiwał się doku- 
-mentem podróży, k tóry  przy błizszom zbar 
Haniu okazał się sfałszowany. .

Ubolować należy głęboko, że człowien, 
k tóry  chciał i mógł był stać się symbolem 
przyszłości Polski, nie zdołał ostatecznie 
znaleźć drogi, prowadzącej z przeszłości w 
przyszłość, z podziemnej konspiracji, tak  
drogiej dia famta.zyi młodzieńczej, na  otwar­
tą  widownię męskiego państwowotwórcze- 
go działania.

W epoce, w której powstać m a wobec ca­
łego świata, nowoczesne, zbudowane na 
szerokiej dem okratycznej podstawie, pol- 
skio państwo, oparto na prawie, nie m a miej­
sca na rekw izyty teatralne spiskowego ro ­
m an ty zm ^  potępionego przez ty lu  wybi- 
nyc  ̂ ludzi w Polsce, ludzi ze wszystkich 

o ozow politycznych, począwszy od konser-
\ v l ^ m v m  tn ^ °ńC2ąc na socyałistycznym. 

,  k  '■ ° KU poważnej pracy ku odbu­
dowaniu Królestwa p o]ski^  sfałszowane 
dokum enty podróży 8 fiuz’mysłowieniem 
czasów, które zapadać zaczynają w oddale­
nie mnuoncj przeszłości. :

Świadome o^owiedzLalności, n ietrlko  
wobec własnych narodów, lr*z także wobec 
ogółu polskiego, oraz w interesie poaiębie- 
nia poczucia praw a u  tegoż ogółu, zdecydo­
wane są władze okupacyjne p o i  żadnym

Biuletyn n iem ieck i
Berlin, 24 łipca 1917.N 

W ielka gł. kw atera ogłasza^23 lip c a : '

Zachodni teren: 
j Grupa wojsk bawarskiego następcy tronu 
] ks. Ruprechta: We Fkndryi walka artyie- 

ryi znowu podniosła się do pełnej siły. Trwa­
ła przez całą noc: Nieprzyjaciel ostrzeliwał 
bez skutku nasze balony na uwięzi, które 
były nam wzdłuż naszego frontu potrzebne 
do kierowania ognia. Na wschód od Ypres 
atakowały ja także liczne oddziały lotnicze. 
Ataki te zostały odparte przez naszych lo­
tników bojowych i przez fcaterye obronne. 
Balony na uwięzi nie doznały szwanku, ze­
strzeliliśmy 8 nieprzyjacielskich aparatów 
lotniczych. Uderzenia wywiadowcze angiel­
skich batalionów spełzły na nlczenu Gwał­
towne nocne ataki nastąpiły między Avlor 
ł Merioourt. Początkowe postępy przeciwni­
ka udaremniliśmy.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tro­
nu: Przy ezystem powietrzu odżyła działal­
ność ogniowa. Na północnym stoku Góry 
zimowej koło Craonne udało nam się w wal­
kach energicznych po dobrem przygotowa­
niu ogniowem nasze pozyeye posunąć na­
przód na szerokość 1 km. Oddziały bran­
denburskie i gwardyjskle odrzuciły Francu­
zów z większej ilości rowów, przywiodły 
przeszło 230 jeńców. Na górze Corailłet, na 
południe od Knauroy skuteczne wypady he- 
sko-nassauskich wojsk. Jeden z naszych od­
działów lotniczych rzucił wczoraj przed połu­
dniem z dobrym skutkiem obserwowanym 
bomby na Harvieh na zacbodniem wybrze­
żu angieiskiem. Aparaty lotnicze wróciły w  
pełnej liczbie.

Wschodni teren:
F ront ks. Leopolda bawarskiego: Grupa 

gen. pułk. Eichhorna: Wzdłuż Dźwiny, szcze­
gólniej koło Dynaburga i po obu stronach 
jeziora Naroez zwiększył się znacznie ogień 
artyleryf. Na południowy-zachód od Dyna­
burga 3pełzło na niczem rosyjskie uderze­
nie. Na południe od Smorgoniów włącznie tlo 
Krewa Rosyanie, po bezskutecznych i peł­
nych strat atakach poprzedniego wieczora, 
zaatakowali rano na nowo. Ataki te poprze­
dził ogień bębniący. Doprowadziły one do 
zmiennych walk w naszej przedniej pozycyi, 
w którą wdarli się Rosyanie w niektórych 
miejscach. Wieczorem dzięki przeprowadzo­
nym przez nas świetnym kontratakom pozy- 
cya była znów w naszem ręku, z wyjątkiem 
2 miejsc, w  które się Rosyanie wdarli. Dzi­
siaj rano nowe szerokie ataki Rosyan na po­
łudnie od Smorgoniów załamały się w na­
szym ogniu zaporowym.

Grupa wojsk gen. pułk. Boehm-Ermolle- 
go: Nasz kontratak na południe od Seretu 
pociągnął za sobą daleko idące skutki: Ro­
syanie ustępują na froncie aż po Karpaty! 
Wybitne kierownictwo i gwałtowny napór 
wojsk naprzód dały spodziewany rezultat. 
Stoimy na wzgórzach tuź na zachód od Tar­
nopola. Przekroczyliśmy linię kolejową Ro­
hatyn—Ostrów na wschód od naszych sta­
rych pozycyi i rozpoczęliśmy marsz naprzód 
po obu 3tronach Dniestru. Nieprzyjaciel 
staw iał silny opór na południc od wspomnia­
nej linii kolejowej.

F ront areyksięcia Józefa: W zdtós gór Kar­
packich aż do Putny wzmogła się działalność 
bojowa znacznie, szczególnie w odcinkach 
południowych. W ięcejkrotae uderzenia nie­
przyjaciela zostały odparte.

Front gen. marsz. Mackenseria: Nad dol­
nym Serbem  żywy ogień wskazuje na roz­
począć się m ające wałki.

Pierwszy gen. kwatermistrz Ludendorff.

Niemiecki biuletyn wieczorny.
Berlin. B. kor. Wieczorem. W alka arty leryi 

we Flandryi trw a nieprzerwanie. Silny ro­
syjski a tak  na wschód od D y n a b u r g a  
nie udał się. We Wschodniej Galicyi postę­
pujemy naprzód z powodzeniem.

Odwrót Rosyan.
Wiedeń. B. kor. Główna kw atera prasowa, 

23 lipca. Przełamanie frontu koło Złoczowa 
było zapoczątkowane na stosunkowo wązkiej 
przestrzeni. Nieprzyjaciel był niespodziewa­
nym atakiem  z a s k o c z o n y  i < w skutek 
tego u d a ł o  s i ę  p r z e ł a m a n i o  w z u ­
p e ł n o ś c i .  A tak był przygotowany jak  
najdokładniej i w najdrobniejszych szczegó­
łach. W ykonanie odbyło się w najzupełniej­
szej zgodzie z planem. Rezultaty pierwszego 
dnia przeszły oczekiwania. Pierwszego dnia 
opanowała już kolumna atakowa linię kole­
jową i drogę Z ł o  c z  ó w—T ?  r n o p o L  Na 
wszystkich punktach, gdzie nieprzyjaciel 
zbierał się do opora, pokonywano go w k ró t­
kim czasie. Następnym celem była nadzwy­
czaj ważna dia nieprzyjaciela linia B r  z e - 
ż a n y —T a r n o p o l ,  k tórą nasze wojska 
prąc niepowstrzymanie naprzód trzeciego 
dnia a taku  osięgły.

Jeżeli się uwzględni gorącą porę roku 
i okoliczność, że nieprzyjaciel s taw ia ł.k o ­
lumnom atakowym  gdzieniegdzie silny opói, 
to musi się bezwarunkowo uznać działalność 
naszych wojsk. Można sobie wyobrazić naj­
lepiej trudności, z jakimi Rosyanie wykony­
wali swój odwrót, jeżeli «ię zauważy, że część 
wojsk nieprzyjacielskich nie uchodziła przez 
Seret na północ od T a r n o p o l a ,  albo 
przez Tarnopol na wschód, lecz w skutek za­
łożenia naszych operacji zmuszona została 
z dotychczasowego swego frontu ku zacho­
dowi na południe wymijać, zatem ustępo­
wać prostopadle ze swoich dotychczasowych 
pozycyi. T aka zmiana frontu, szczególnie 
jeżeli jest wymuszona walką, jest bardzo 
trudną dg przeprowadzenia i jest, jak  samo 
przae-^ę się rozumie dla pojedynczych grup 
katastrofalną. J a k  dalece przez ta wypadki 
spójność wojsk rosyjskich została ■wstrzą­
śniętą, nie dało się jeszcze stwierdzić. To 
jest pewne, że rozluźnienie się grup wojsko­
wych, k tóre we wszystkich kierunkach roz­
praszały się, oddziałać musiało na  zdolność 
oporu Rosyan.

Pod Tarnopolem.
Berlin. B. Kor. Biuro Wolfa. We wscho­

dniej Galicyi także dnia 22. lipca szliśmy 
naprzód. Gwałtowny napór. naszych wojsk 
wstrząsnął rosyjski front od Tarnopola a i  
do Podkarpacia. Nasże wojska między 
B r z e ż a n a m i  a H a l i c z e m  także n a­
pierają nieprzyjaciela. Liczba wziętych jeń­
ców jeszcze nie jest ustalona. Zdobyliśmy 
47 a r m a t ,  w tern większa ilość ciężkich. 
Chociaż Rosyanie mieli zam iar ta k  jak  .przy 
poprzednich odwrotach wszystko puścić z 
dymem, nio zdołali dzięki naszym zarządze­
niom planu swego w pełni urzeczywistnić. 
Koło Z b o r o w a  spalili jeden z wielkich 
mostów na głównej drodze. Pozostawili je­
dnak nienaruszone liczne m osty drewniana 
na drogach bocznych, jak  również wielki 
m ost kolo J e  z i e  m y  przez Woduszkę. W 
wiciu miejscowościach znajdujemy maga­
zyny z żywnością i am unicją. Zamiar nie- 

! przyjaciela, by skład am unicji w Jeziornej 
wysadzić w powietrze, udał się tylko w czę­
ści. Przed południem 21. iipca przybyła n ie­
m iecka straż ty lną k tó ra  uratowała, cześć za­
pasów i doprowadziła ją  do swego użytku. 
Także zapasy żywnościowe w J e z i o r n i e  
zdołali Rosyanie ty lko w części s sobą za­
brać. Około południa 21. lipca zdobyliśmy 
miejscowości M o d o w c e  i K o z ł ó w ,  10 
km. na  południowy wschód i na południe od 
J e z i o r n y .  Stanęliśmy na o d l e g ł o ś ć  
9 k m.  o d  T a r n o p o l a ,  skąd widać do­
brze jedną z wic-ż kościelnych togo miasta.

Przed południe 22 bm. piechota przekro­
czyła linię kolejową szerokim frontem. Cho­
ciaż mnóstwo urządzeń obronnych na wscho­
dnim brzegu S t r y p y  miało tak  szeroko 
rozpostarte i jeszcze zupełnie nietknięte za- 
Dory druciane, żo można się było w- nich do­
skonało bronić odcinkami, Rosyanie nie s ta ­
wiali nigdzie oporu poważnego. Ich tylne 
straże zostały wszędzie pobite. Widziano da­
leko na horyzoncie ustępujące po obu brze­
gach S t r y p y  rosyjskie kolumny, których 
odw rót gdzieniegdzie zmieniał się w ucie­
czkę.

Ciepła suclia pogoda sprzjyjała szybkiemu 
posuwaniu się naszych wojsk. Drogi się po­
lepszyły. Baterye połowę postępowały wraz 
z piechotą na przedzie, s, także ciężką arty- 
leryą, naw et największe kalibry, z jak  naj­
większą szybkością ciągnięto dalej. Przed 
T a r n o p o l e m  stawiali Rosyanie zacięty 
opór. Na wzgórzach na wschód od m iasta 
ściągnęli wielkie m asy ciężkiej i lekkiej ar­
tyleryi. Rano 22 bm. dotarła niemiecka pie­
chota do S e r e t u ,  k tó ry  przed T a r n o ­
p o l e m  rozszerza się w rodzaj jeziora. Ro­
syanie zasypywali brzeg zachodni rzeki

gradem  granatów  I szrapneli. Równocześnie 
mnóstwo karabinów maszynowych ustawio­
nych na wieżach kościelnych i wysokich bu­
dynkach m iasta, otworzyło gwałtowny o- 
gieó. Byłoby łatwem  złamać rosyjski opór 
strzelając z ciężkich dział na miasto, które 
dawało temu oporowi podstawę, podobnie, 
jak  to  Francuzi w takich wypadkach nić 
wahali się swoich własnych m iast równać 
z ziemią.

N astrój i duch naszych wojsk jest stoso­
wnie do tego świetnego sukcesu pew ny zwy­
cięstwa i gotów  do ataku .

Naszego pochodu Rosyanie nigdzie nie 
zdołali powstrzymać, a  ich u d e rz e n ia .z T a r-  
n o p o ł a przy użyciu a u t o m o b i l i  pan­
cernych nie udało się. Ogień zaporowy na­
szych bateryi zmusił je do odwrotu. Dnia 22 
lipca zyskaliśmy bardzo znacznie na terenie 
Na południe od S trypy kolum ny nasze wraz 
z kaw aleryą osiągnęły w nocy 22 lipca s ta ­
c ję  D e n y s ó w .  N ad S trypą na wschód od 
linii kolejowej Różów—Tarnopol wzięliśmy 
pod niszczący ogień naszej arty leryi kolu­
m ny rosyjskie, k tó re cofały się w stronę 
wschodnią. Na wszystkich drogach leżą 
zwłoki w stanie rozkładu zabitych żołnierzy 
rosyjskich. Nasi ułani i strzelcy zawrócili 
kolo s ta c ji D e n y s o w a  jeden pociąg ro­
syjski, k tó ry  usiłował ujść w stronę wscho­
dnią. Oprócz m asy amunicyi i środków ży­
wności zdobyliśmy ciężkie działa .płasko- 
strzelne, przygotow ane do załadowania na 
stacyi kolejowej.

Komunikat rosyjski.
Wiedeń. B. Kor. Rosyjski biuletyn i  21. 

lipca: Na południowy zachód od Dźwińska 
utrzym ywał nieprzyjaciel bardzo silny ogień 
artyleryjski. W okolicy Z ł o c z o w a  nie­
przyjaciel rozwijając dalej p r z e ł a m u  
n i c  n a s z e g o  f r o n t u ,  szedł 20. bm dar 
lej ofensywą w ogólnym kierunku na T a r -  
n o p o L Nasze w ojska cofały się, na  ogół 
n i e  o k a z u j ą c  k o n i e c z n e j  wy -  
t r z y m a ł o  ś c i  i gdzieniegdzie n ie  s ł u ­
c h a j ą c  naw et r o z k a z ó w  swoich ko­
m endantów i z brzaskiem dnia usadowiły 
się na  linii Ramów-KIadki-Pokropiwnik- 
Wybudów. Na froncie Byszki-Potutory o- 
strzeliwał nieprzyjaciel energicznie nasze ro­
wy. Nad Ł o m n i c ą  w okolicy wsi Nowicy 
nieprzyjaciel kilka razy przechodził do o- 
fenzywy. alo za^łhżdym  razem odparto go, 
wyjąwszy strony póin. wsch. wsi. gdzie uda­
ło mu się zdobyć umocnione wzgórze.

EWAKUACYA BRODÓW.
Rotterdam . (Telefonem). „H om ing Post” 

donosi, i i  banki rosyjskie opuściły już 
B rodr.

■ i i - r w i r . ............................................

wierne rządowi, w yparły rewolucyonMÓTg. 
za most i odzyskały Wyborg.

USUNIĘCIE SIĘ BUCHANANA. 
Wiedeń. (Telefonem). P rasa  petersburska 

donosi, iż am basador angielski w Petersburg 
gu B u c h a n a n  zamierza z powodu choro­
by i ogólnego w yczerpania usunąć się M 
swego obecnego stanowiska.

0 zwołanie Trybunału stanc.
Wiedeń. (Telefonem). Poseł Hock^ zwrócił 
się pisemnie do prez. Izby posłów dr. Gros­
sa z żądaniem zwołania T r y b u n a ł u  
s t a n u .  Dr. Gross odpowiedział również pi­
semnie, że gdy tylko zbierze się Izba posłów 
zarządzi wybór uzupełniający dwóch człon­
ków trybunału. Następnie porozumie się Z 
Izbą Panów  co do ukonstytuow ania się T rj r  
ł  upału.

Dwa obozy w Niem czech.
Beriłn Znamienny artyku ł zamieszcza 

wczorajsza „Kreutzełfcung”. W edług tegoż 
artykułu  N i e  m c y  dzielą się obecnie na 
d w a  o b o z y :  W  j e d n y m  znajduje się 
w i ę k s z o ś ć  p a r l a m  e n t a r  n a ,  w 
d r u g i m  partya  k o n s e r w a t y w n a  % 
c e s a r z e m  i z naezelnem k i e r o w n i- 
c t w e m a r m i L  

Dzienniki liberalne, zwłaszcza „Berllneff 
T agb la tt” podnoszą protest przeciw takie­
mu przedstawianiu rzeczy. Równie® „Yor- 
wfirts” zwraca się przeciw takiem u pojmo­
waniu spraw y i pisze: Jesteśm y skłonni n- 
zr&ć w tern oświadczeniu konserwatywnego 
organu centrum dokument, ważnego znacze­
nia, jeżeli treść jego nie zostanie w wiążącej 
formie zdementowaną.

Rszwiązanie sejmu finlandzkiego.
Sztokholm. B. Kor. „Stokholms TidnSa- 

gen“ donosi * Heteingsforsu rrzez H&pa- 
randę: Jak podają rosyjskie dzienniki rzą­
dowe, tymczasowy rząd postanowił rozwią­
zać sejm finlandzki t  powodu jego znanej 
uchwały Sejm zamierza nie zastosować się 
do dekretu rozwiązującego. Zachodzi oba­
wa nowych konfliktów.

Ustąpienie ks. Lwowa.
Petersburg. B. Kor. Ustąpienie ks. L w o- 

w a pochodzi stąd, że nie zgodził się on na 
natychm iastowe wykonanie części progra­
mu socjalistycznych ministrów, k tóry  
przedstawiał naruszenie praw  konsty­
tuanty.

PRZYCZYNY USTĄPIENIA.
Wiedeń. (Telefonem). „W. Allg. Ztp.‘c do­

nosi ze Sztokholmu, i i  ks. L w o w dlatego 
ustąpił z gabinetu, iż socjalistyczni człon­
kowie gabinetu żądali ogłoszenia Rosyi r  e- 
p u b l i k ą ,  podczas gdy ks. L w ó w  wy­
chodził z założenia, iż prok lam acja republi­
ki naruT/.ałaby praw a przyszłej konsty tuan­
ty wszcchrosyjs&iaj.

BUNT 5 PUŁKÓW.
W iedeń. (Telefonem). „P etit Pandę©11 

donosi, iż według oficyalnych raportów  ro­
syjskich, na rosyjskim froncie południowym 
5 pułków odmówiło posłuszeństwa, w czem 
2 moskiewskie pułki piechoty.

NOWY KOMENDANT PETERSBURGA.
Sztokholm. B. Kor. Jak podaje „Rjecs” , 

Kereński na Ironferencyi rady  robotników i 
żołnierzy wyraził niezadowólemi© z powodu 
zachowania się kom endanta garnizonu pe­
tersburskiego, Pawłowjcwa, k tó ry  nie oka­
zał odpowiedniej energii przy zwalczaniu 
niepokojów. Jego następcą i zarazem głó­
wnodowodzącym wszystkich wojak w Pe­
tersburgu m ianowany został porucznik. Koe- 
ininin.

TŁUMIENIE ROZRUCHÓW.
Sztokholm. (Telefonem). Pisma szwedzkie 

donoszą iż rządowi udało się już w zupełno­
ści opanować ruch Leninowców. Rząd tym­
czasowy postępuje z całą stanowczością, i 
zdecydowany jest wszelkimi środkami za- 
pobiedz na przyszłość podobnym wyda,rże­
niom. Aresztowano przywódców ostatnich 
zajść tudzież ich rodziny. j

WALKA O WYBORG.
Wiedeń. (Telefonem). „W. Allg. Ztg.“  o- 

trzjmuje ze Sztokholmu wiadomość, i i  ro­
botnicy i żołnierze zwolennicy L e n i n a  
cofnęli się do dzielnicy wyhorekiej i  opano­
wali dworzec finlandzki tudzież nowy arse­
nał. Powołane przez Kierońskiego i komen­
danta. Petersburga Pawłowjewa w ojska

Wiadomości telegraficzne.
Brazylia zajmuje okręty niemieckie.

Rio de Janeiro. B. Kor. Rząd postaaowS 
zająć internowane niemieckie okręty, gdyż 
rząd niemiecki nie opłacił należylości por­
towych.

METROPOLITA SZEPTYCKI.
Wiedeń. (Telefonem). Dr. Kost4 LewicH 

komunikuje z Hamburga, iż metropolita 
Szeptycki udaje się z Hamburga celem po- ■ 
ratow ania nadwątlonego zdrowia na kilku­
tygodniowy pobyt do SzwajcaryL Poprze­
dnia wiadomość, iż meropolita z Hamburga 
wyjeżdża wprost do W iednia, byłą nieścisłą.

Z omyłek londyńskich."
Wiedeń. (Telefonem). Pisma holenderskie 

donoszą t  Londynu, iż odbyły się temżs 
rozprawy sądowe przeciw sprawcom p  o» 
g r o s n ó w  ż y d ó w  w Londynie. Oskarżeni 
thun&czylł się, iz uważali ż y d ó w  r- ą  
N i e m c ó w .  Sąd skazał oskarżonych w u- 
względmeniu okoliczności łagodzących na 
kary  pieniężna.

1,000.016 TON W CZERWCU.
Wiedeń. B kor. Wedle ostatecznych skofi* 

statowań w miesiącu czerwcu zatopiły mo­
carstwa centralne ogółem 1,000.016 ton o- 
krętów handlowych. Od początku nieogra­
niczonej wojny łodziami zatopiono 4,671.000 
ton okrętów nieprzyjacielskich.

Z frontów tureckich.
KonsiantyuopoL B .Kor. Główna kw ate­

ra ogłasza dn. 22. bm.: Front S i ń a  h W no­
cy m. 20. nieprzyjaciel na całym froncie u- 
t rżymy wał g w a ł t o w n y  o g i e ń .  Angiel­
skie oddziały wywiadowcze, kótre zaatako­
wały p r a w e  s k r z y d f o  naszej grupy 
G l  z  a, zostały odrzucone. Dnia 20. po po­
łudniu nieprzyjaciel zaatakował naszą wy­
suniętą pozycję kolo Szefkefcteipe i  wdarł 
się do niej. zaras wyrzucono go. Na innych 
Ironiach nic szczególnego.

Anglia a H ołacdyk
Haga. B. kor. Minister spraw zagranicz­

nych ogłasza, że rząd angielski uznaje słu­
szność stanowiska rządu holenderskiego w 
kwestyi bomb rzuconych na Zierikzee. Rząd 
angielski wyraża żywe ubolewanie i oświad­
cza, żo jest gotów zapłacić pokrycie szkód.

N A D E S Ł A N E .

ANTONI CHOŁONIEW SKI:

DUCH DZIEJÓW POLSKI
C e n a  K . 2 -5 £ «  i3sa

Do nabycia w  Administracyi „Głosu Na­
rodu- , w e wszystkich k s i ę g a r n i a c h  
i w  Tow. Szkoły Lud. w  Krakowie (FIo- 
ryańska 15;, które wysyła książki poje­
dynczo po nadesłaniu należylości lub za 
zaliczką pocztową oraz większe ilości 

cio księgarń za gotów kę z opustem.

KURSA MATURYCZNE
gimnazyalne realne i seminaryjne

kcinpl&t klasy Vr i VI. gimn.
Zgłoszenia: Kraków, Karmelicka 66, ii p. od 8—7 g. 

Kurs jednoroczny rozpocznie się 16. VIU b. r.

Wybór now el ludow ych:
Edmund Zechenter: „Wałkowe kochanie*, 

Gebethner i Sp. Kraków 1917. O e n a 3 kor.
Tegoż autora: „Z Chłopskiej niwy44, Z przed* 

mową Kazimierza Tetmajera. Gebethner i  
Kraków 1909. C e n a  1 K 50
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w Krakowie,

oltzpia aa sSial stos sowoSti i pula:
Heryng Z y g m u n t: Finansowe podstawy bytu

ekonomicznego w niepodległej Polsce . . K. 2‘—• 
Horowicz Dr. K azim ierz: Organizacya statystyki 

państwowTej i organizacya urzędu ubez­
pieczeniowego w Polsce niepodległej . . » 2’50

Kutrzeba Prof. Dr. Stanisław : Królestwo i  Ga-
licya — uwagi z czasu wojny . ...................... „ 8’60

Koneczny Dr. Feliks: Dzieje Rosyi 16'—
M yil Polska , rok III., zeszyt IV.-V........................... „ 6 '—
Tolplitz Teodor: Próba nowego administracyj­

nego podziału Królestwa Polskiego . . . .  2'—
Tow arzystw o W arszawskie  od r. 1863 do końca

r. 1887 ........................................................................... .3 '2 0
„Wieszatiela* Michała Mikołajewicza Mura-

wiew a — P a m ię tn ik i.................... . . . . . .  4’—

Nakłady w łasne: 1243
Rostworowski Karol Hubert: Kajus Cezar Kall-

gula, d ra m a t................................. . . . . . . .  5*—
Szem bek A dam :  N a s t r o j e .................................   • .  5‘—
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O D B U D O W Y  K R A J U
Z E SZ Y T II.

wyszedł z druku I zawiera artykuły następujących 
autorów:

Prot. Dr. Adam Krzyżanowski, — Prof. Dr. M, Mata- 
Kiewicz, — Dr. Leon Władysław Biegeleisen, — Prof. 
Dr. M. Thullie, — Dr. Witold Lewicki, — Antoni 
Chrząszczewski, — Dyr. Dr. Kornel Paygert, — Dr. 

Stanisław Goiiński, — Sekr. Tadeusz Przeorski.

Prenumsrata wraz z przasyłkg wynosi:
Rocznie K. 24’— Półrocznie K. 12-—
Kwartalnie K. 6'— Numer pojed. !L 2‘50.

BH w fiśr s i S.
w  K r a k o w i e .

H
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WOZY GOSPODARCZE

: A  piEpla Ipki® t Ł isisfsrslwa
dostarczają szybko

1 I W  jm B B r T i m ł U b  v  J n n o n
Buczkowice przy Mfthr. W eissk irchen . g

S C e n t r a l a :  W i e d e ń  IV v  S c h w a r z e n b e r g p S a t z  1 5 .  8
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KONKURS!
Z dniem 15 sierpnia 1917 r. nadaną zostanie

posada

prowizorycznego lekarza
Kasy brackiej Gal. Akc. Zakładów górniczych w  Sier­
szy. Warunki przyjęcia i pobory służbowe zostaną 

podane ustnie lub piśmiennie.
Kandydatów (doktorów wszech nauk lekarskich) 

zaprasza się niniejszem do przedłożenia do dnia 1-go 
sierpnia 1917 r. na ręce przewodniczącego Zarządu 
Kasy brackiej nieostęplowanych podań zaopatrzonych 
w  następujące allegaty:

1. Odpis dyplomu lekarskiego.
2. Metryka chrztu.
3. Życiorys.
4. Świadectwa z odbytej praktyki a w  szczegól­

ności praktyki chirurgicznej i ginekologicznej, w  po­
daniu podać należy termin, w  którym nastąpić może 
objęcie posady.

Siersza, dnia 16 lipca 1917. 1392

I g B B B B S B i łN B B B B B B B B B B B S f a iU l

; ADAM ZEMBRZYGKI :. ..<‘r
Najtańszy magazyn papieru, przyborów 
szkolnych i kancelaryjnych oraz największy 
wybór kart ilustrowanych polskich i ob- 

? cych malarzy. %
Wielki wybór ramek, album ów do kart 
i fotografij, pamiętników. P ap iery  listow e, 

karty do gry. 1406

Kraków, ul. Floryariska 1. 9 .
B B H B B m f l B B B B B i a B B B B B M B B B B B I

F I R M A

TOM. BORECKI
Rynek gl. 9,

zawiadamia, te, z powodu braku personalu 
zamykać będzie sklep w dnie powszednie

1411

1 is 3 pspł.!
zaś w niedziele

sklep będzie stale zamknięty.

Mleka najlepszego
poszukuje się w chrześcijańskim dworze od 100 do 
160 litrów dziennie z dostawą końmi lub koleją do 
Krakowa za kontraktem rocznym 1 najlepszą zapłatą 

do sklepu 1413
Ludwika Leśniaka w  Krakowie

ul. Michałowskiego (baczna Karmelickiej) I. 14.

S 5 a « 5 ! .6 i iu

Do sprzedaną
w Zakopanem willa z cS- 
łem urządzeniem lub bez, 
nadsjaca się takie na pen- 
syonat lub hotelik. Wia­
domość u właścicielki willi 
„Helena", ul. Jagiellońska 

Zakopane. 1391

Iki

' Centrala dla Galicy! 
Bukowiny i Króle- stwa Polskjego

^  ! $ '  Kraków Floryaśska 20

BBtBl KniD
s W I  • -  ■ - •  --------- ■

1033
le i.  1416.

M a s z m i s t i f
do prowadzenia maszyny parowej 120 koni 
w  m łynie, obeznanego ze światłem i m o­
torami elektrycznymi, poszukuje się od 
15. sierpnia 1917 r. Posada stała roczna. 
Zgłbszenia z odpisami świadectw i poda­

niem warunków przyjmuje uos
Z a rz ą d  d ó b r  Rzemigjfi, p.1 f tzo c łićw .

Nieuwzględuione pozostaną bez odpowiedzi.

Parcelą z domem
198 sążni (28  m. głęb., 27 ra. front) przy 
głównej ulicy w  W ielkim Krakowie, 6 m. 
drogi od tramwaj#, sprzedam za 35.000 K. 
Roman Ferek, drukarnia „Głosu Narodu" 

Kraków. 1383

D r . A . TJtJSm W SSCi
Z KOSOWA, 1374

erdynujo fc^o sezonu

W  K R Y ^ K Y
(willa pod „Złotą Bramą").

P a ła c  z  p ark iem
wraz z 10 morgami gruntu foargele budowl.) w  W iel­
k im  K rakow ie  oiaz kilkanaście majątków ziem­
skich (przeważnie leśnych), domów, will i t. p. sprzeda 

zaraz B iu ra  k u p n a  i sp rzed aży  rea ln o śc i
SŁ Tumida jow icza w Krakowie, 

ul. K rupnicza 12, parter. 1371

s r u k u

.. W g t S L A ::
odkąd 1014

garść okruchów węgla kamiennego wystar­
cza na całodzienne gotowanie. 

Możliwe tylko przy użyciu patentowa­
nego Szybkowaru węglowego „Simplez".

« =  W y r ó b  k ra fo * v y  =====
A0A5AT KUCHENNY d o  j 
węgia drzew nego. br«- | 
kietów lub w ęgla ka> 

mtennego.
Do nabycia w sklepach że- j 

tlaznych, oraz u firmy: Jaa 
Kwiatkowski, Zwierzyniecka, j 

'w  Związku ekonotnicznym| 
urzędników, Szewska itp.

Gen. Zastępstwo

Mm, BadziwiiiowikL 23. .1
Tel. 1013.

Ksiądz Franciszek 
Adomaitis, proboszcz 
pdrafii Janisławice, 
zapytuje, czy żyją 
i gdzie się znajdują 
Paw eł Berent i Fran­
ciszek Berent żołnie­
rze rosyjscy. 1393

wczesnych, z dostawą w sier­
pniu, takie pojedynczo — 
poszukuje Fabryka przetwo­

rów rolniczych
Oddział zaklną ziemniaków

w [Mowie. 1380

T. CiEŚLINSKI — PRZEMYSŁ/

HURTOWNY HANDEL WIN
Zaprzysiężony dostawca win mszalnych

p. T.

Uprzejmie upraszam moich licznych P. T. Od­
biorców w ich własnym interesie

A o zwrot próżnych beczek.
gdyż w jesieni z powodu ich braku 1 niemożności 
oporządzenia nowych, musiałaby d o s t a w a  wina 
zostać silnie o g r a n i c z o n a  lub wprost nawet 
wstrzymana.

1307

1.45.
miejscu klimatycznem (oddalonem od stacyl kolejowej 
Kalwarya o pół godziny drogi), realność składająca 
się z 2 morgów gruntu omego, ogrodu owocowego, 
domu mieszkalnego o 4 ubikacyach, pralnią, wędzar­
nią, piecem piekarskim, piwnicą i sirycnem, oraz sto­

dołą i stajnią murowaną. 1421
Bliższa wiadomość u p. Pr. PKvGW 3rcz^ka( 

K islińw , Tosnasaa 33 , li. •>.

I l i C Y
d i i  z te m  nabaw

p o szu k u je
Oimnazpm pow.iw
Yrynagrodzenie 100 kor. miesięcznie, do 
tego pomieszkanie i światło, a opał w zimie. 
Podania z odpisem świadectw wprost do 

Dyrekcyi gimnazyum. 1396

I m  PIECÓW KAFLOWYCH
przyjmuje zamówienia na piece i kuchnie nowe, prze­
róbki i reperacye w Krakowie ! na prowincyi z gwa- 

rancyą.

W W o jty g a , m a s t e r  k a f l a r s t t  4
1397 K rak ó w , Z a k rz ó w e k .

( f i„JA SN Y  D O M EK
W illa w  Zakopanem, 

u zbiegu ul. Jagiellońskiej i Sienkiewicza.'
oddzielnie do w ynajęcia.

Bliższa w iadom ość d o  30 b. m. ul. Cna-^
lubińskiego, Saryusz. 1394

iiiip
w Zakooanem,A '

prowadzi ośrn k ta s  gim n rea ln eg o  m ęskiego 
i oddziela ło  ośm  k ias gim n. re a ln e g o  ż e ń ­
sk iego , oba  zak ład y  z  p ra w a m i szk ó ł pub li­
cznych, z językiem angielskim lub francuskim jako 
obowiązkowym, nadto k u rs  p rzygo tow aw czy  do 
gim iiazyuni. Uczniów (i ue enice) gimnazyum kla­
sycznego przyjmuje się jako hospitantów (hospitantki) 
i udziela się dla nich dodatkowo nauki języka grec­
kiego. Przy zakładzie istnieje In te rn a t d la  ch łop ­
ców  pod kierunkiem dyrektora gimnazyum D ra 
J a n a  Ja ro sz a . W sprawie odpowiedniego umiesz­
czenia dla dziewcząt i o inne bliższe informacye na­
leży się zwracać do Dyrekcyi gimnazyum, Zakopane, 

willa „Podlasie". 1337

1364

**4

Poszukują

administratora dóbr.
Podania nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi-

Władysław książę Sapieha, Krasiczyn.

POLSK1EMO H T l  U l l U
oferuje n a  s e z o n  j e s i e n n y :

ZABAWKI
drewniane, wełniane, ołowiane i t  d.

najlepiej w  sortymentach próbnych po 
100 K. za zaliczką pocztową, 1303

L i g a  P o m o c y  P r z e m y s ł o w e j
Kraków, ul. SSra szew skiego 28.

Za późniejszą dostawę tuż przed sezonem zimowym 
nie rcęzymy, z powodu trudności w wytwórstwie

D O M E K
z ogródkiem

tuż przy rynku dę­
bnickim do sprzeda­
nia. Zgłoszenia pod 
I. K. Z. w ” Administr. 

„Głosu Narodu". 
1367

Ogrodnika fachowego
do prowadzenia produkcyi warzyw na 
większą skalę na obszarze kilkudziesięciu 
morgów, poszukuje się za wynagrodzeniem  
rocznem i odpowiednim  procentem od 
czystego dochodu. Posada do objęcia od 
1. listopada 1917 r. Bliższych wyjaśnień  

u dzieli: 1404

Zarząd dóbr Rzemień, p. Rzęchów.

K a p u l ę  I
sp rzed ały
złoto, srebro, brylanty

płacąc najwyższą cenę. 
Z a k ł a d  ragarmistrzowski 

i jubilerski 126

Józef Crakliwliz
Kraków u!. Sławkowska 24

dom XX. Emerytów.

Z KAPITAŁEM
K . 30.000 |  w ię c e j ,
przystąpię do "so ljjM o  
interesu łub przedsi^N l- 
stwa. Wiadomość z grze­
czności w kancemryi ad w.' 
Dra Mussila Karmelicka 15. 

1422

Obiady *0 V “« :
wydaje w domu i na miasto 

Gołębia 16, I. P-
1345

Os sprzedania
dom 4-piętrowy, no­
wy, przy ul. Sław­
kowskiej pod ko­
rzystnymi warunka­
mi. W olne lata. Wia­
dom ość w  krakow­
skim Banku kredyt. 
Sławkowska L. 23. 
Pośrednictwo w y ­

kluczone. 1372

Osoba inteligentna
pracowita, oszczędna 1 energiczna, pochodzącą z Po­
znańskiego, przyjmie posadę zaraz w iuży,n majątku 
jako samodzielni, znająca sie doskona,e ia  gospo­
darstwie wiejskiem, w razie potrzeby może się zająć 
gospodarstwem podwórzowem. Wiadomość pod:

Aniela Michalska, Wielkie Drogi. 1S40

STARUSZKA córka oficera wojsk polskich 
a roku 1831, niezdolna do pracy 

z powodu starości i ałamania ręki uprasza o łaskawe 
wsparcie. — Datki przyjmuje Administracya »GRosu 

Narodu*.

S S S S S S S S S ilS S S g S B S

HawtciytfsSi N.15.P. Anielskiej
Po otrzymaniu 80 hal. 

w znaczkach pocztowych 
wysyła księgarnia katolic­
ka Dra Wł. Miłkowskiego 
w Krakowie, ul, Floryań- 
ska. opłatnie, książeczkę 

p. t. 1275

POR&YJUNKULA
tryli Skarb łaski Iw. 0. Francisika

MLEKO
dworskie będzie się  
sprzedawać na litry 
w  Parku Krakow­
skim od 15. lipca.
W cześniejsze zamó­
wienia u dozorcy 

Parku. 1327

Kamienica
w atarym Krakowie Ctb 

sprzedania. 1423 
Wiadomość w Biurze Ad- 
ministracyi realności, Kar-' 

melicka 16, parter.

im  w
przewsżme tasowy, 301)3 
800 mórg, blizko k ile ij^ -
Krużlew8k., Załui, pa­

sto restante. 1899

Organista
z d o b u p  głosem, biegły 
w muzyce 1 prowadzeniu 
chóru i kancelaryi pa­
rafialnej, potrzebny jest zSti 
raz do parafii Kazimierza. 

Maia,
Zgłoszenia najlepiej oso-  ̂
biste do proboszcza w Ka;' 
ziinierzy Małej, p. Kazi­
mierza Wielka, powiat 

Pińczów. 1403

Pomocnika 
do gospodarstwa

potrzebuję.
Tuczyński w  Augu­
stowie, p. Sieniawa.; 

1378

B .W Z E
czyli opaski nn przepuklin 
ny (ruptury) pępka, brzu-. 
cha i pachwiny. Repera­
cye przyjmuje się. Cenni-, 

ki darmo.

Ni. L. Polaczek;
Sambor 11. (Galicya).

1413
s s s a s a s s .
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